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„ROBOTHIK LUBELSKI Lublin, ul. Bychawska 24, 


Droga do Wolności stala sie drogą Krwi 
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Wstrząsający opis ucieczki cełej ludności Malagi przed barharią faszysiowską 


Minister sprawiedliwości Hiszpanii, jeden z 3-ch ministrów 
wydelegowanych do Almeria dla poinformowania Rządu o po- 
łożeniu, przedstawił następujące sprawozdanie: 

Ewakuacja Malagi rozpoczęła się z chwilą, gdy ludność 
«cywilna dowiedziała się o ciężkim położeniu na froncie, Nikt 
jednak nie przypuszczał, że dobrowolne uchodźtwo przyjmie 
ROZMIARY KATAKLIZMU, NIEZNANEGO W DZIEJACH 

EUROPY. 

Dreszcz jakby nagle podrzucił miasto. Jak oszaleli, prze- 
szło 100 tysięcy ludności i tysiące tych, którzy przyszli z miej- 
scowości zajętych przez barbarię iaszystowską, rzucili się na 

z krzykiem nienawiści i rozpaczy. Ze wszystkich stron 
słychać było przekleństwa i wołania: „iaszyści idą". 

WSZYSCY PRAGNĘLI DOSTAĆ SIĘ NA DROGĘ DO AL- 
MERIA, BY ZNALEŹĆ SIĘ TAM, GDZIE JEST POKÓJ I WOL- 

NOŚĆ, ZDALA OD FASZYZMU. 

Droga, 

SĄ krwi 


która wydawała się drogą do wolności, stała się dro- 
Kolej ostrzeliwana była przez działa faszystowskie 
Z Okrętów hiszpańskich, włoskich i niemieckich. 
SAMOLOTY SIAŁLY BOMBAMI I KOSIŁY OGNIEM Z KA- 
'RABINÓW MASZYNOWYCH LUDNOŚĆ. 


Tak rozpoczął się szalony bieg. Uchodźcy porzucili przede 
wszystkim po drodze ubogie mienie, które alen P brali 


ze sobą. 
nm DROGI ZASŁAŁY SIĘ TRUPAMI. 
Olbrzymi tłum wśród grzmotu spadających pocisków i bomb, 
wśród krwi, tracił chwilami wszelki wygląd ludzki, Panika spo- 
PEZET AT ? ODW TAC IA 


Na froncie madryckim 


Syiuacja jest pomyślną dla wojsk rządowych 


Havas donosi z Talavera de ła 
Reina: Przez cały dzień wczoraj- 
szy na odcinku Jarama trwały 
walki prowadzone obustronnie z 
wielką zacickłością. Walka była 
szczególnie zażarta pomiędzy Ar. 
ganda a Tajuna, gdzie wojska 
rzędowe zajęły pozycje w gajack 
oliwnych, mając dogodne stanowi 
sko obronne. Powstańcy musieli 
posuwać się skokami, zdobywając 
teren metr za metrem. 

Gen. Miaja po powrocie z ins. 
pekcji wszystkich frontów, podle- 
slych mu, oświadczył przedstawi. 
cielom prasy: Odniosłem z wizyty 


~ 


& 


mej dobre wrażenie, wszystkie 
zwiedzone przeze mnie fronty 
znajdują się w, sytuacji zadawa- 


lającejj w szczególności front 
Pod Morata de Tójuha, gdzie nie- 
Przyjaciel został zatrzymany i 


Walki w krainie Basków 


Baskijska Rada Obrony komuni- 
uje: Na odcinku Eibar przeciw- 
nik usiłował atakować nasze po- 
Zycje, lecz został odparty gwał- 
townym kontratakiem i poniósł 
Ciężkie straty. W m. Elgueta po- 


Morze Śródziemne 


Staje się „morzem 


> W Londynie na zgromadzeniu, 
organizowanym przez Komitet 
Hoy Sanitarnej dla ludności 
iszpanii, lord- Harley (Labou" 
arty), który niedawno wrócił z 
iSzpanii, oświadczył, że Morze 
„Tódziemne stanie się niebawem 
Jeziorem „faszystowskim“. Mów- 
Ca żądał jedności państw demokra 


gdzie w ciągu popołudnia wojska 
rządowe podjęły kontratak. Otrzy 
mane w ostatniej chwili informa- 
cje świadczą, iż operacja dobrze 
się rozwija. 

Komitet Obrony Madrytu komu- 
nikuje: 

Na odcinku Guadalajara strzec. 
lanina, bez zmiany na pozycjach. 
Na odcinku Jarama  odparliśmy 
3 ataki przeciwnika. Lotnicy po- 
wstańczy bombardowali miejsco- 
wość Tarancon, zabijając 19 osób, 
w tym kobiety i dzieci. Nasi lot. 
nicy wszczęli walkę z napastni. 
kiem i strącili 2 samoloty myśliw. 
skie powstańców, które spadły na 
nasze linie. Wzięliśmy do niewoli 
sierżanta-pilota i  sierżanta-ime= 
chanika, którzy ratowali się z po. 
mocą spadochronów. 


wstańcy  bombardowali ludność 
cywilną. Są liczne ofiary. Nasze 
baterie odpowiadały, zmuszając 
artylerię przeciwnika do milczenia. 
Na innych odcinkach panuje spo- 
kój. 


faszystowskim" 


cji w walce z faszyzmem. Winniś- 
my — mówił — wszcząć narady 
sztabów dla omówienia G5rony 
przeciw ewentualnej napaści Nie- 


miec narodowo - „socjalistycz. 
nych“. Osobiście gotów  byłbyn: 
oddać dowództwo połączonych 


armii generałowi francuskiemu, a 
floty — admirałowi angielskiemu 


wodowała objawy szaleństwa zbiorowego i indywidualnego bo- 


haterstwa. 


WIELU NIE MOGĄC DALEJ IŚĆ, DUSIŁO SWE DZIECI, 
ABY NIE WPADŁY W RĘCE FASZYSTÓW, A PÓŹNIEJ SA- 
MI ROZBIJALI SOBIE GŁOWY O KAMIENIE LUB RZUCA- 

LI SIĘ POD KOŁA CIĘŻAROWCÓW, 
Niektórzy rozdzierali sobie rany zębami, inni popełniali sa- 


Losy Gdańska 


Paryski korespondent „Kuriera 
Warszawskiego“ depeszuje: 

„Na ogół uważa się tu w prasie, 
że Berlin puścił w świat BALON 
PRÓBNY, aby 'wysondować mo- 
źliwości reakcji opinii. 

W „Journal“ St. Brice krytyka» 
je Ligę Narodów. Zarzuca jej, 
między innymi, że przeszła do po- 
rządku dziennego nad gwałceniem 
konstytucji demokratycznej Gdań- 
ska, której właśnie powinna bro- 
nić. WYBÓR KOMISARZA w 
osobie prof. Burckhardta może 
również ZACHĘCIĆ NIEMCY do 
przeskoczenia pozostałych etapów. 

W „Journal des Débats“ Bur- 
nus nazywa zaprzeczenia niemiec- 
kie conajmniej „ciekawymi“, nie 
tylko ze względu na to, co oświad- 
czył sam Goebbels, lecz także z 
powodu otwarcia przez Greisera 
wczoraj w Dreznie wystawy po- 
święconej Gdańskowi i oświadcze 
nia jego wygłoszonego przy tej 


Gdańskie koła polityczne zain- 
teresowały się bliżej osobą kan- 
dydata na urząd Wielkiego Komi- 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku, 
szwajcarskiego historyka Karola 
Burckhardta. Zainteresowanie to 
jest tym bardziej zrozumiałe, że 
według otrzymanych w Gdańsku 
informacji nominacja Burckhardta 
na przedstawiciela Ligi Narodów 
w Gdańsku jest ostatecznie zdecy 


nana. 


Ag. PAT. donosi: 

P. minister spraw wewnętrznych 
odmówił zatwierdzenia na stano- 
wisku prezydenta miasta Łodzi 
p. Norberta Barlickiego, 


K 

Ten komunikat ag. PAT. wy- 
woła, oczywiście, bardzo duże 
wrażenie i w całym kraju i prze 
de wszystkim w samej Łodzi. 
Wola samorządu, powstałego z 
wyborów powszechnych 
bezstronnie mówiąc — zupełnie 
swobodnych nie znalazła... uj- 
ścia. 

Jeżeli ktoś zechce napomy- 
kać o problemie „fachowości, 


i — 


okazji. PUBLICYSTA  „JOUR- 
NAL DES DEBATS“ NIE WIE. 
RZY, ABY NIEMCY WYRZE- 
KŁY SIĘ ANEKSJI GDAŃSKA 
} TWIERDZI, ŻE CZEKAJĄ ONt 
TYLKO CHWILI DOGODNEJ 
DLA REALIZACJI TEGO ZA- 
MIARU. Bernus twierdzi, że dziś 
już egzystencja Gdańska, jako 
wolnego miasta, ZAKRAWA NA 
FIKCJĘ I LEPIEJ, ABY OPINIA 
WIEDZIAŁA O TYM ZAWCZA.- 
SU. 

Co do nowego wysokiego komi- 
sarza Ligi Narodów, który w naj. 
bliższym czasie udaje się do Gdań 
ska, korespondent genewski „In 
transigeant* pisze, że w niemiec- 
kich kołach politycznych podkre. 
ślają, iż prof. Burckhardt UTRZY- 
MUJE DOSKONAŁE STOSUNKI 
Z TRZECIĄ RZESZĄ i że już w 
roku 1933 urządził przyjęcie na 
cześć przebywającego podówczas 
w Genewie ministra Goebbelsa. 


Przyjaciel hilletowców Wysokim Komisarzem Lig 


Koła hitlerowskie w Niemczech 
iw Gdańsku nie ukrywają, że 
Burckhardt jest zdeklarowanym 
przyjacielem reżimu į że utrzymu- 
je on towarzyskie stosunki z róż- 
nymi przywódcami hitleryzmu. Hi 
tlerowcy są zdania, że mianowa- 
nie Burckhardta Wysokim Komisa 
rzem sprowadzi do upragnionego 
minimum mieszanie się Ligi Naro- 
dów do spraw gdańskich, co z ko 


dowana i ma być niebawem doko- | lei umocni rządy partii hitlerow- 


skiej w W. Mieście. 


mobójstwa wystrzałami z rewolwerów. Dzieci pogubiły rodzi- 
ców, biegły z płaczem, padając na ziemię, gdzie ginęły zśnie- 
cione przez tłum. Tak było aż do Motril, t, j. na szosie długo- 
ści 120 klm, Za tłumem tym szła straż czołowa faszystów z 
czołgami i ciężarowcami, 

MORDUJĄC UCHODŹCÓW. 

Ale i w Motril nie było wypoczynku. 

PIEKŁO NIE ZNAŁO TAKICH MĘCZARNI, JAK TE, KTÓ- 
RE PRZESZŁY RZESZE LUDNOŚCI, PRAGNĄCE OCALIĆ 

SIĘ OD FASZYZMU. 

Po przebyciu tej drogi okropności liczne rzesze przybywały 
do Almeria — biednego, małego miasta, które nie wiedziało 
jak przyjść z pomocą nieszczęsnym. Miasteczko poczęło puch- 
nąć od rzeszy ludzkiej, bezdomnej, błąkającej się po 
jak wizja azjatycka, nieludzka, w każdym razie, jak gdyby nie 
europejska. 

W Almerii nie było ani dostatecznej ilości żywności, ani 
odzieży, ani posłania. Ale tłum uchodźczy znosi nowe cierpie- 
nia z rezygnacją, bez przekleństw, na nic się nie skarżąc. 
NOCAMI PO ULICACH ALMERII CHODZI SIĘ PO ŚPIĄ- 

CYCH NA CHODNIKACH. 7 

Cała ludność pracująca została przez furię faszystów zamie- 
niona na rzeszę tułaczą. 

WSZYSCY ZIEJĄ NIENAWIŚCIĄ DO FASZYZMU. 

Gdy minie już wojna, wszyscy będą musieli przejść te 120 
kim, drogi z Almerii do Malagi, aby przypomnieć sobie o cier- 
pieniach, przeżytych przez rzeszę ludzką. 

omni VEE RE 


dana skrócenia crash pracy 


Delegacja górników u p. premiera 


Wczoraj rano przyjął p. pre: 
mier Siawoj - Składkowski de- 
legację górników. ` 

Delegacja przedstawiła p. pre 
mierowi uchwały ostatniego 
Kongresu rad załogowych w 
sprawie skrócenia czasu pracy. 
Delegacja zwróciła p. premie” 
rowi uwagę na powolne tempo 
załatwienia skrócenia czasu 
pracy, domagając się szybkiego 
rozstrzygnięcia tej sprawy. 


Poza tym delegacja podkre- 
śliła, że górnicy domagają się 
skrócenia czasu pracy do 6 $. 
dziennie, bo tylko takie zała 
twienie umożliwi likwidację 
„Świętówek”, urlopów turnu- 
sowych i zatrudnienie większej 
liczby robotników, Nieznaczne 


Tow. Norbert Barlicki 


nie został zatwierdzony na stanowisku prezydenta m. Łodzi 


to pozwolimy sobie zauważyć,|że właśnie tow. Barlicki, jako 


że tow. Barlicki był z ramienia 
PPS. radnym miejskim jeszcze 
w pierwszej Radzie Miejskiej 
stolicy zą okupacji niemieckiej 
(wprost z krzesła radzieckiego 
powędrował do obozu koncen- 
tracyjnego w Modlinie), że Na- 
szelnik Państwa, Józef Piłsud- 
ski, powierzył mu w r. 1918 
urząd wice-ministra spraw we- 
wnętrznych, a Piezydent Rze- 
czypospolitej St, Wojciechow- 
ski — w r. 1925, urząd ministra 
robót publicznych. Nie jest też 
pozbawiony swoistej... żartobli- 
wości taki zbieg okoliczności, 


wice-minister spraw wewnętrz- 
nych, przyjął do służby państwo 
wej p. Wł. Korsaka, dzisiejsze- 
go wice-ministra spraw wewnę” 
trznych, sprawującego akurat 
nadzór nad departamentem sa- 
morządowym. Podnoszono wte- 
dy zastrzeżenia (ze strony „Wy 
zwolónia”), czy aby p. Korsak 
jest dostatecznie „fachowy ”. 
Tow. Barlicki przerwał dysku- 


sję: 

„Chłopak jest zdolny; nie 
przeszkadzajcie . 

Tak to było zimą r. 1918... 


skrócenie czasu pracy lub skró” 
cenie czasu pracy tygodniowo, 
a uie dziennie — nie spowodo- 
wsioby poprawy obecnych sto” 
sunków w zagłębiach węglo* 
wych. 

P. premier przyznał, że spra' 
wa załatwienia tego postulatu 
przeciąga się i rozdraźnienie gór 
ników jest zrozumiałe. Rząd 
jednak musi ostrożnie i z rozwa 
gą przystępować do realizacji 
tego ważnego postulatu. Rząd 
chce uwzględnić żądania górni 
ków, lecz nie może też pomi- 
nąć argumentów strony prze” 
ciwnej. Rząd musi tak tę spra” 
wę załatwić, by ządaniom gór- 
aików możliwie zadość uczynić, 
ale i nie zlekceważyć tych mo- 
mentów, które przy wprowadze 
niu tej reformy mają poważne 
gospodarcze znaczenie. 

Sprawa skrócenia czasu pra- 


cy będzie — w każdym razie -- 
załatwiona już w najbliższym 


czasie — zakończył p. premier. 


žk 
= 


Z ramienia Centralnego Związ 
ku Górników w delegacji wzię- 
U udział tow. tow.: Stańczyk, 
Banek, radca kopalni „Boer“, 
Türk (kop, „Wujek”). 

NIA TP AOAIE E TE OAS RE 


Z Berezy 


Dn. 12 lutego rb. zwolniony zo- 
stał z miejsca odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej Stefan Kraszew- 
ski, 17 lutego rb. w dalszym ciągu 
zwolnieni zostali z miejsca odoso 
bnienia Mieczysław Kutesa, Alek- 
sander Kierski, Józef Pogorzelskt 
i Kazimierz Szerszeń. (PAT). 


Strajk na kolejkach warszawskich 


„Gospodarka“ spekulacyjnego kapitału 


Nędzne zarobki pracowników. — Uposażenia dygnitarzy 


Chąc usprawiedliwić swe pro- 
jekty obniżenia płac pracowni- 
czych, Zarząd Towarzystwa Kole 
jek przedstawił na konferencji pra 
sowej porównawczą tabelkę płac 
obowiązujęcych na kolejach pań- 
stwowych oraz płac na kolejach 
dojazdowych. Z tabelki tej wyni- 
kałoby pozornie, iż płace na ko- 
lejkach są wyższe. W rzeczywi- 
stości jednak sprawa ma się od- 
miennie. 

Przede wszystkim porównanie 
powyższe jest nieprzyzwoite. Co- 
prawda warunki pracowników P. 
K. P. są ciężkie, jednak kolejki pra 
cują wyłącznie dla zysków pry» 
watnych spekulantów kapitalisty- 
cznych, podczas gdy koleje pań- 
stwowe mają inne zadania i inną 
spełniają rolę. 

Poza tysnm zestawienie płac roi 
się od nisścisłości, checiażby na- 
wet dlatego, że Dyrekcja Towarzy 
stwa posługuje się cyframi wzię- 
tymi z Ustawy Uposażeniowej, nie 
licząc się z tym, że olbrzymia wię” 
kszość pracowników P. K. P. o- 
trzymuje dódatki wyrównawcze, 
że pracownicy ci korzystają z sze 
regu ulg (np. ulgi przejazdowe ) 
i świadczeń (zaopatrzenia emery- 
talne), które nie przysiugują pra- 
cownikom kolejek, Jeżeli idzie o 
służbę ruchu, to dodatki godzino- 
we są znacznie wyższe niż na ko- 
lejkach. Liczni pracownicy kole- 
jowi korzystają z dodatków funk- 
cyjnych. 

Cyfry przedstawione przęz Dy- 
rekcję a dotyczące pracowników 
kolejek nie są ścisłe, bowiem za- 
wierają obliczenia teoretyczne, w 
praktyce nieosiągalne przez praco 
wników. 

Mówi się o tym, że kasjerzy bi- 
letowi otrzymują płacę w wysoko- 
śąi netto 220 — 291 zł., ale na ko 
lejkach jest tylko 7-miu takich ka 
sjęrów (z tych tylko jeden zarabia 
291 zł.), natomiast 12-tu kasję- 
rów pracuje „na akord“ po 2 gro- 
sze od biletu, zarabiając przecięt- 
nie 150 do 200 zł. Dyrekcja nie 
wspomina o takich np. pracowni- 
kach jak przejazdowi, którzy o- 
trzymują 65 zł. miesięcznie za 17 
godzin dziennie pozostawania na 
służbie. Przy czym pracownik ta- 
ki korzysta z dwóch dni wolnych 
w miesiącu, ną który to cel otrzy- 


muje „dodatek“ w kwocie 10 zł.! 


dla opłacenia zastępcy. 

Nawet gdyby przyjąć płace po. 
dane przez Dyrekcję T-wa za pre 
wdziwe, to okaże się, że z nielicz- 
nymi wyjątkami płace pracowni- 
ków stałych oscylują koło kwoty 
20 zł. (są i konduktorzy, którzy 
po pięciu latach pracy zarabiają 
po 4 zł. dziennie). 
` I takie oto płace Dyrekcja T-wa 
uważa za wygórowane! 

A jak wygląda wynagrodzenie 
władz Towarzystwa. Rada Nad- 
zorcza, składająca się z sześciu 
osób, na czele której stoi ks. Ste. 
fan Lubomirski, ma otrzymać w 
roku 1937 zł. 28,600, a trzyosobo- 
wy Zarząd zł. 27,000. Razem 


W Japonii 


Pieć prób harakiri 


Uiworzenie dziwacznej sekty „chcemy umrzeć" 


Dn. 16 b. m. ośmiu członków 
sekty polityczno - religijnej, no. 
szącej nazwę „Chcemy umrzeć". 
odpłynęło na motorówce z Tokio 
na pełne morze i nie powróciło do 
miasta. Jak sądzą, popełnili oni 
wszyscy samobójstwo. Wczoraj 
zrana pięciu wyznawców tejże sek 
ty usiłowało popełnić harakiri na 
ulicach przed mieszkaniem pre- 
miera gen. Hajaszi, przed pałacem 
Mikada, przed Parlamentem i 
przed gmachem prezydium policji. 
Jak sądzą, niedoszii samobójcy 
usiłowali w ten sposób zwrócić u. 
wagę na położenie polityczne. 


Chmurno i mgiisto 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 18 bm. Naogół ci.murno i mgli. 
sto, miejscami drobne opady. W dal- 
szym ciągu odwilż. Słabe, chwilami 
amiarkowane wiatry zachodnie, 


——— 


Dyrekcja T-wa stara się prze 
rzucić winę za wywołanie strajku 
na pracowników kolejek. Nikt te- 
mu jednak nie uwierzy. Pracow- 
nicy nie chcą dogłuścić do obniże- 
nia ich nędznych zarobków, oraz 
walczą w obronie kolegów, którzy 
mają być zredukowani w liczbie 
około 30 osób. 


25,600 złotych. W zeszłym roku 
wynagrodzenia te wyniosły łącz- 
nie 72,000 zł. Czy przypadkiem 
nie są to za wielkie wydatki jak 
na deficytowe przedsiębiorstwo? 
Poza tym w budżecie na rok 1937 
przewidziane są diety i koszty 
podróży dla członków Rady Nadz. 
w kwocię 11,900 zł. i dla członków 
Zarządu w kwocie 19,200 zł. 


Str. 2 


NOWY SENATOR. 
Ślubowanie senatorskie złożył p. 
Konstanty Dzieduszycki, który 
wszedł do Senatu na miejsce zmar- 
łego senatora gen. Popowicza. 


LASY PAŃSTWOWE. 

Sen. Rdułtowski referował nowelę 
sejmową do dekretu leśnego, która— 
jak już o tym kilkakrotnie pisaliś. 
my— ma na celu rozszerzenie praw 
parlamentu na ustalenie planu użyt- 
kowania Lasów Państwowych. 


Referent wypowiedział się za przy 
jęciem noweli sejmowej. 


Przegląd prasy 


sprawę z olbrzymich przemian 
ideowo - politycznych, jakie zacho 
dzą wśród najszerszych mas spo- 
łeczeństwa, aby przyznać słuszność 
temu twierdzeniu. 

Konsolidacja ta niebawem osiag 
nie swój punkt szczytowy(!) i za. 
cznie przez sam fakt swego ist- 
nienia j przez olbrzymie siły w 
niej tkwiące dokonywać rewolucji 
pojęć i stosunków, realizując, 
wbrew wszelkim przeszkodom, 
polskie państwo narodowe. 

W ten sposób jako przeciwwaga |  Tupecik mają ci panowie, hitle- 
obozowi narodowemu redzi sięjromańscy „narodowcy“ polscy. 
zjednoczony umiarkowany(?) obóz | Chcą tym tupecikiem zahypnoty- 
socjalistyczny. Marzeniem starych | zować czytelnika. 
socjalistów jest uwolnienie się odl W dziejach fakt niebywały 
wpływów młodych, którzy w PPS.| (chyba w Austrii): dwa kierunki 
reprezentują komunizm i niewia- | „totalne” istnieją równolegle. Je- 
domo, czy powiedzie im się to.| dnocześnie najszersze masy spo- 
Podkopy komunistyczne w szere- |leczeństwa wołają o demokrację! 


gach socjalistów są już bowiem |ENDECKI ZJAZD „CHŁOPSKI“. 


zhyt silne(!!). f ia- 
Widać odrazu o co chodzi auto- Endecka RA: daiszym > 
om- tej bujdy. gu zajmuje się swym zjazdem 
à „Chtopskim“ i drukuje zjazdowy 
„KONSOLIDACJA“, referat prof. Rybarskiego na te- 
„Konsolidacji! więcej konsoli- | mat programu gospodarczego. Re 
dacji!!“ krzyczy znaczna część |ferat to na wyższym poziomie, niż 


BUJDY I ROMANSE. 

W prasie prawicowej trwa za- 
niepokojenie radomskim kongre- 
sem, I z tego powodu dalej trwa 
uporczywe  sugerowanie opinii, 
że w P. P. S. są dwa wielkie 
prądy, przyczem ten „jednofronto- 
wy” jest silnie zarażony „komu- 
nizmem'. 

„Wieczór Warsz.“ opowiada, 
że ZZZ-owy „Głos Powszechny” 
chce zjednoczyć PPS, BBS, ZZZ. 
it. d. A potem — 


burżuazyjnej prasy. Zespolenie na 
rodu? wzmocnienie państwa? Każ 
dy naturalnie rozumie tą konsoli- 
dację po swojemu. „Totaliści* róż 
nych gatunków rozumieją natural 
nie pod słowem „konsolidacja“ 
poprostu — totalizację... W styli 
oczywiście faszystowskim. 

O konieczności konsolidacji pl- 


polityczny referat red. Sachy. Ale 
i tu mamy chwyty nader uprosz* 
czone. Bieda od etatyzmu; a skąd 
etatyzm i biurokracja? Stąd, że 
„przed majem państwo brało na 
siebie zadania, których nie może 
spełnić, dzięki współdziałaniu so- 
cjalizmu z klasowemi stronnictwa. 
mi chłopskiemi”. 


Wolno - konkurencyjny kapita- 

lizm ma być ratunkiem dla chło 
pa? W dobie wielkiego kryzysu 
rolnego? Czy referent zna żywy 
oddźwięk, z jakim się spotkała 
wśród chłopów francuskich idea 
„Urzędu Zbożowego” (ustalające- 
go ceny), realizowana dziś we 
Francji? 


sał „Goniec* — i rzecz szczegól- 
na, „Gazeta Polska* z uznaniem 
i w całości przedrukowała te wy- 
wody. Totalizm na rozkaz z gó» 
ry? bez społeczeństwa? wówczas, 
gdy i chłop i robotnik na swych 
kongresach domagają się odbu- 
idowy demokracji? gdy ruch za 
reformą ordynacji wyborczej ogar 
nia całe społęczeństwo?! 


Faisz podstawowy  endeckiego 
zjazdu „chłopskiego“ tkwi nie tyl 
ko w tem, że zbrakło tam radyka! 
nej reformy rolnej i demokracji, 
lecz także w tym, że nawrót do 
wolno - konkurencyjnego kapita- 
lizmu (ulubiona idea prof. R.) nic 
chłopu nie da, — chyba wiejskim 
„kułakom”*. Małorolny stawia dziś 
problem głębiej — czy wogóle 
może utrzymać się i rozwijać się 
przy kapitalizmie? Stąd rosnące 
zrozumienie walki robotniczej. 


WALKA Z OPOZYCJĄ W ZSSR. 


Ciekawe fakta o walce z opozy- 
cją w ZSSR podaię korespondent 
„N. Freie Presse* M, Basseches, 
Aresztowano razem do 8.000 opo- 
zycjonistów. Z tego widać, że opo 
zycja była silniejszą, niż powszech 
nie przypuszczano. Aresztowano 
szereg czynnych generałów. Tem 
wszystkiem się tłomączy, dlacze- 
go ostatni proces odbywał się pu- 
blicznie: trzeba było wytłomaczyć 
opinii, skąd te masowe areszto- 
wania i czego chcieli ci areszto- 
wani; wypadało pokazać, jakie 
niebezpieczeństwa zagrażały sta- 
remu reżimowi. Obecnie, zdaniem 
B., trockizm w ZSSR. już zdyskre 
dytowany. Propaganda patriotyz- 
mu, uprawiana ostatnio przez Sta 
lina, zrobiła swoje — i gdy społe- 
czeństwo dowiedziało się na pro- 
cesie, że trockiści chcą (pono) od- 
stąpić Hitlerji Ukrainę etc., obu- 
rzenie było powszechne. Sieć or- 
ganizącyjna  trockistowskiej opo- 
zycji jest zniszczona, kończy ko- 
respondent, ale to nie znaczy, że 
nie powstanie opozycja nowego 
typu, straszniejsza niż dawna, bo 
nie krępująca się niczem, — jeśli 
dyktatura nie zmieni swych me- 
tod. 

K. Cz. 


COTERIA TO LESIE. ROTO IEA EAS EOE EERE 


-A „Dziennik Nar.“, widocznie 5 
uskrzydlony swym „chłopskim“ Obrona Francii 
zjazdem, wprawdzie też chce 


„konsolidacji“, ale bynajmniej nie 
w sensie jakięgoś porozumienia 
różnych odłamów społecznych. 
Poprostu endecja ogarnie, zmono 
polizuje cały naród — i to wła- 
śnie będzie „konsolidacja“. Tota- 
lizm, monopartyjność — tak, ale 
endecka! 

Jak już nadmieniliśmy, konsoli. 
dacja taka jest w Polsce w pełnym 
biegn. Wystarczy przyjrzeć się 
zbliska postępom ruchu narodowe- 
go w całym kraju i zdać sobie 


na lądzie i w 


„Matin“ donosi, że w cęlu za- 
pewnienia stałej i ścisłej współ- 
pracy między sztabem armii lądo- 
wej a lotnictwem, w najbliższym 
czasie zostanie utworzone stano» 
wisko inspektora generalnego sił 
lotniczych, terenów operacyjnych 
lądowych i rezerw lotniczych. No- 


Najbardziej  charakterystyczną 
cechą nowego programu  brytyj- 
skich zbrojeń jest olbrzymi nacisk 
położony na zbrojenia morskie. 
W roku obecnym Wielka Brytania 
buduje dwa pancerniki, dwa lotni- 
skowce i siedem krążowników. 
Flota brytyjska dojdzie za dwa- 
trzy lata do tak potężnych rozmia- 
rów, że żadna flota na święcie nie 
będzie jej równa. Z tego wynika, 
że Wielka Brytanią uważa w ewen 


Protokuły policyjne traktują sek. 
ciarzy tych, jako chorych umysło- 
wo. 


Dziwaczna ta Liga składa się z 
28-miu członków, którzy zawarii 
między sobą umowę o popełnieniu 
samobójstw w celach demonstra. 
cji religijno - politycznej. W ko. 
łach politycznych przypominają, 
że juź w r. 1933 kilku członków 
tej „Ligi“ zadało sobie lekkie ra- 
ny przed katedrami buddyjskimi, 
Oskarżano ich wówczas o plano- 
wanie poważnego zamachu na ks, 
Sajondzi i na gen. Amamaru, sze- 
fa japońskiej armii zbawienia, 
Dochodzenie oczyściło ich jednak 
z tego zarzutu. Członkom Ligi nie 
wytoczono żadnej sprawy, gdyż 
artykuł 28-my konstytucji cesar- 
skiej, gwarantujący wolność su. 
mienia, zapewnia także niekaral. 
ność usiłowania samobójstwa, 


Według iniormacyj  półurzędo- 
wych centralny bank chiński bę- 
dzie zreorganizowany na centralny 
bank rezerwowy chiński według 
wzoru europejskiego. Zmiana ta 
będzie dokonana przed 1 lipca r,b. 
Kapitał banku będzie podniesiony 
do 100 milionów dolarów chią- 
skich Dyrekcja banku ma składać 
się z 17.tu osób, z których 9 za. 
mianuje Rząd. Jest to urzeczy- 


„A A O O O O OZ O OZ Z WO PO OO e w e ee 


wistnienie wielkiego planu refor- 


powietrzu 


wy inspektor, którym ma zostać 
gen. Mouchard, będzię miał na 
celu przede wszystkim informowa- 
nie ministra lotnictwa o warun- 
kach współdziałania eskadr lotni- 
czych z armią lądową na wypa. 
dek wojny, oraz o warunkach szko 
lenia i ćwiczenia rezerw lotniczych. 


Maglia padoje gigantyczną (lol 


tualnej wojnie swoją flotę za broń 
decydującą. Na drugim miejscu 
Wielka Brytania stawią lotnictwo, 
które również będzie rozbudowane 
i powiększone w ciągu 5 lat do 
liczby 10 tys, maszyn. Natomiast 
wojską lądowe pozostają stosun- 
kowo na szarym końcu i widoczne 
jest, że Wielka Brytania nie prze- 
widuje większego udziału swoich 
wojsk w ewentualnej przyszłej 
wojnie na lądzie. 


Reforma finansów Chin 


my finansów Chin, przeprowadza. 
nego przez ministra finansów Kun 
ga na zasadzie wskazówek angiel. 
skiego rzeczoznawcy, p. Leith- 
Ross. 


r A w, 
Pokwitowania 
NA SIEROTY PO POLEGŁYCH 
ZA WOLNOŚĆ. 
Józef Jedynak w Wieliczce zł, 5, 
zamiast kwiatów na trumnę tow. Ja- 
kóba Wilka z Wieliczki, + 


Sen. Plocek zgłosił wniosek odro- 
czenia rozpatrywania noweli do 
chwili przedstawienia przez Rząd na 
następnej sesji jednolitego prawa 
budżetowania, 


„ZNAMY TYCH LUDZI“, 

Pierwszy w dyskusji zabiera 
głos sen. Malski, który zaznacza, 
że koło Lasów Państwowych wy- 
tworzono atmosferę, która oczywi- 
ście nię powstała bezosobowo, 
Znamy tych ludzi, którzy tę atmo 
sferę utrzymują. Atmosfera to 
nieuczciwa. Komisja rozpatruje 
te rzeczy w Sejmie, a w kilka dni 
potem pojawia się w „Czasie“ ar- 
tykuł, że w resorcie min. Ponia- 
towskiego prawie, że kryminał, że 
odbywa się tam fryzowanie bilan 
su. W takim razie prokurator po- 
winien się tym zająć, albo tymi. 
co to piszą. 

Nie mam potrzeby bronienia 
min. Poniatowskiego, który całym 
swoim życiem broni się, ale nie 
mogę inaczej, jak z oburzeniem.. 


Marszałek: Proszę p. senatora, 
ażeby mówił trochę spokojniej, 

Sen. Malski: W Polsce zawsze 
byli ludzie, którzy na „królew 
szczyzny” lecieli. Dziś to się od 
bywa w zmienionej formie. Zarzu- 
ty rozpoczęły się z chwilą, kiedy 
skończono ze sławnymi koncesja- 
mi leśnymi. Czas skończyć z tą 
niezdrową atmosferą. 


STANOWISKO RZĄDU. 
Następnie przemawiał p. min. 
Poniatowski, jeszcze raz uzasad- 
niając wszystkie powody, dla któ. 
rych przeciwny jest przyjęciu no- 
weli sejmowej, po czym mową swą 
zakończył, jak następuje: 
„Wypowiadam się przeto za po- 
prawkami mniejszości, które czy» 
nią zadość postulatowi szerokiej j 
otwartej kontroli, a które nie wpro 
wadzają dla tego działu gospodar- 
stwa publicznego skrępowań nie- 


Lasy Państwowe w Senacie 


wych. W analogicznych warunkach 
znajduje się przedsiębiorstwo PKP4 
ale w stosunku do niego, ciała usta« 
wodawcze z podobną ustawą nie wy» 


chem, który może narazić powagą 
ciał ustawodawczych. | 
CHĘĆ DYWERSJI, 

Z przejrzystą grą grupy pul 
kownikowskiej i konserwatystów. 
rozprawił się sen Michałowicz, 
który pom. in. oświadczył: 

„Od czasu do czasu obywatel pol- 
ski jest świadkiem jak min, Ponia„ 
towskiego prowadzą do lasu, Wytwą 
rza to przy każdym takim oprowadzą 
niu niepokój z uwagi na to, że mm, 
Poniatowski cieszy się ogólnym szą- 
sunkiem w społeczeństwie, zaś opro- 
wadzaniu takiemu towarzyszą groźne 
miny. Tymczasem nawet przeciwni- 
cy przyznają, że żadnych nadużyć w 
Lasach Państwowych nie ma i że za 
sadniczy kierunek gospodarki jest 
słuszny. Robi to wrażenie, że te lasy, 
i krzaki to tylko chęć dywersji i pos 
wetowania sobie za inny teren — za 
ogólną politykę min. Rlonictwa". 


GŁOSOWANIE. 


W głosowaniu wniosek o imien- 
ne głosowanie upadł. Również u- 
padł wniosek sen. Plocka (o odro- 
czenie ustawy). ł 

Po przegłosowaniu pierwszych 
dwóch poprawek sen, Malskiego w. 
imieniu mniejszości, zażądał gło» 
su sen. Bobrowski w sprawie gfo« 
sowania. KOSA 

Marszałek odmówił. | 

Na sali odzywają się głosy pro- 
testu. | 

Marszałek: Proszę mi nie prze« 


szkadzać w głosowaniu. Przery« 
wam posiedzenie, l 
Po wznowieniu posiedzenia 


przegłosowano dalsze poprawki 
sen. Malskiego, z których przyjęto 
tylko jedną, zasadnicze nie zmie. 
niającą treści noweli. 


CZŁONKOWE TRYBUNAŁU 


STANU, 
Następnie Senat zatwierdził za. 
proponowane przez marszałka 
POŚPIECH. kandydatury do Trybunału Stanu, 
Sen. Pawelec powiada, że projek.| Kandydaci zostaną przedsta 
towana ustawa jest wyrazem wyjąt- | wieni p. Prezydentowi do zatwier- 
kowego traktowania Lasów Państwo | dzenia. : 


COOS SEISA OO POETKA ISEE: POZEW TEE TE EO PRA SODO E VAIER 


znanych, skrępowań szczególnych, 
nieistniejących dla innych działów 
gospodarki państwowej”, 


Znowu wstrząsy 


podziemne 


odczuto na Górnym Slasku 


We środę nad ranem około g. 5 
odczuto ną śląsku ponowny 
wstrząs, piąty z rzędu w ciągu o 
statnich 10 dni. Odczuto go w Ka- 
towicach, Mysłowicach, Hajdu- 
kach itd. Siła wstrząsu była tak 
duża, że wielu mieszkańców zbu- 
dziło się ze snu. W niektórych do- 
mach zarysowały się ściany. W 
kopalniach natomiast nie zanoto- 
wano z tego powodu żadnych wy- 
padków ani szkód. 

Trudno jest ustalić, gdzie znaj- 


duje się centrum ostatnich tak czę- 
stych wstrząsów. Powstają one, 
według opinii sfer górniczych, w. 
ten sposób, że po wybraniu węgla 
grube warstwy piaskowca pękają, 
co na powierzchni sprawia wraże- 
nie wstrząsu. Zazwyczaj wielkie 
wstrząsy zdarzają się tam, gdzie 
znajdują się najgrubsze warstwy 
piaskowca. Od tej okoliczności za- 
leży też siła odczuwanego wstrzą- 
SU. 


2.000 tubylców zatoneło 


wskutek nagłego wezbrania rzek Mozambiku 


Reuter donosi z Capetewn (Płd. 
Afryka): Około 2,000 tubylców 
zatonęło w Mozambiku wskutek 
nagłego wezbrania rzek Incomat. 
i Umbeluzi, Ulewne deszcze trwaty 
5 dni bez przerwy, zrywając wsze! 


ze światem. Raz jęden tylko w cią 
gu tych dni zdołano dać znąć 
przez rądio o niebywałej katastro- 
fie. Lotnicy, którzy pomimo nie- 
bezpieczeństwa dotarli do kraju 
nawiedzonego powodzią, stwier. 


ką łączność miasta Lourenco Mar- | dzają, że szkody są ogromne i o- 
quez (portu kolonii portugalskiej) | ceniają je na 1 milion f. st. 


Chcą mieć dużo dzieci 


na.. mieso armatnie 


Prasa włoska w dalszym ciągu Zaj 
muje się zagadnieniem zmniejszania 
się liczby urodzin we Włoszech, przy 
pominając niedawny głos „Popolo 
d'Italia“, dci stwierdził, 2 mia 
ta przez faszyzm w ciągu ostatnie 
10-lecia walka o o ie) ludności 
Włoch, zakończyła się niepowodze. 
niem. 


Przed wojną pisze „Stampa“ liczba 
urodzin we Włoszech wynosiła 32 na 
1.000 rocznie, w r. 1930 — juź tylko 
26,7, a w r. 1936 — spadła do 22,2. 
Dane, dotyczące pierwszych dwóch 
miesięcy b. r. z głównych miast pół- 
nocnych Włoch, wskazują, iż obecnie 
sytuacja może być jeszcze gorsza, 
W zakończeniu „Stampa“ pisze, iż 
należy oczekiwać wydania nowych, 
surowszych niż dotychczas, zarzą” 
dzeń prawnych, zmierzających do po 
budzenia wzrostu ludności į opowia- 
da się za koniecznością rozwinięcia 
propagandy, uświadamiającej naro- 


dowi włoskiemu konsekwencje wylu. 
dnienia, 


Wojewoda poleski 


Minister Spraw Wewnętrznych 
mianował starostę powiatowego w 
Radomiu, p. Jerzego de Trame- 
courta, wicewojewodą į powierzył 
mu jednocześnie czasowe pełnie- 
nie obowiązków wojewody poles- 
kiego. (PAT). | 


+* 
s 
Dotychczasowy wojewoda pole- 
ski, p. Kostek - Biernacki, znany 
literat (autor znakomitej książki 
p. t. „Diabeł - Zwycięzca”), prze- 
chodzi, jak nas zapewniają, z po- 
wodu złego stanu zdrowia, w stan 
zasłużonego spoczynku. 


Prze 


c= sobote p. pułk. Adam 
oc ma podobno siormułować 
publicznie tezy zasadnicze tego 
raien a obozu politycznego”, 
zet jest dzisiaj „montowany”. 
sę deklarację p. Koca mo- 
e A bedzie, oczywiście, dopiero 
edy, kiedy zostanie ona po- 
ana do wiadomości powszech- 
nej. Narazie biorę za punkt 
dais parę zdarzeń innego ro 
ju. 


p 
Z 


Przyjmuję—zgodnie z oświad-| istotna. 


czeniem ag, „iskra”, — że treść 
Jnnego odczytu p. Bogusława 
ńiskiego była powtórzo- 
ną w prasie niedokładnie i nie- 
i ściśle, Niemniej, sądząc z 
wrażeń siuchaczy odczytu, LI- 
JA PRZEWODNIA rozważań 
p: Miedzińskiego nie odbiega 
znowuż tak bardzo od tego, co 
rozmaite pisma przytaczały. Bio 
ię ponadto pod uwagę „meta- 
moriczy" w „Kurierze Poran- 
nym“, jaskrawe aż.. oślepiają- 
co; pewne rzeczy drobniejsze 
pomijam rozmyślnie, 
LUA 


O wo chodzi? 

Obóz niepodległościowy ma 
Swoje tradycje, ma swoją prze- 
Szłość, ma swoje „imponderabi- 
lia“, Istnieją drogowskazy, na- 
zreślające momenty zwrotne w 


jego dziejach. Po r. 1905 przy- IDEL 


pomaiaibym dokumenty nastę- 
pujące: 

1) deklarację ideową Związ- 
ku Walki Czynnej; 

2 deklarację programową Ko 
misji Tymczasowej Skoniedero- 
wanych Stronnictw Niepodle- 
Słościowych; 


3) odezwę, podpisaną przez 
Józefa Piłsudskiego radą 
„Rządu Narodowego" w War- 
szawie zaraz po wybuchu woj- 
ny światowej; 

4) manifesti Rządu Lubelskie- 
go, pierwszego Rządu Polski 
neprawde Niepodległej, mani- 
est podpisany Í przez marsz. 
Edwarda Śmigłego - Rydza, ja- 
ko ministra wojny. 
rano szoa mó- 

ę, stanowiły niejako WSPÓL 
NĄ PLATFORMĘ IDEOWĄ 
calego obozu  niepodległościo- 
wego. Socjalizm polski miał — 


„A.B.C = 


W „ABC“ był przedziwny arty- 
kuł wstępny p. t. „MARKSIZM 
SEKTĄ ŻYDOWSKĄ. Elukubra« 
cje ks. Trzeciaka wyglądają w 
porównaniu, jak szczyt wszelkiej 
wiedzy i wszelkiej kultury. Nie 
chodzi o sam „artykuł* — zbioro» 
wisko niebosiężźnych głupstw. Cho 

zi o to, że istnieje jednak taka 
redakcja, która zgadza się głup» 
stwa tego typu drukować. To jest 
niepokojące... Podobno w „ABC 
pracuje p. Roman Dąbrowski (Ma 
rek Romański) autor niezliczo+ 
nych i — Bogiem a prawdą — 
beznadziejnych romansideł niby- 
kryminalistycznych. Ten p. Roman 
Dąbrowski ocierał się kiedyś, za. 
nim został „ideologiem“ O.N.R., 
o redakcję „Robotnika“. Bądź co 
bądź ocierał się. Musiał chyba 
czegoś tam trochę chwycić. Niech» 
żę wytłómaczy swoim dzisiejszym 
kolegom redakcyjnym, że dzienni. 
karstwo wymaga kultywowania 
pewnej sztuki — SZTUKI CZY- 
TANIA. Naprawdę! Nawet Goeb. 
bels powiedział raz w chwili słusz- 
nego gniewu do redaktora berliń- 
skiego „Angriffu”: 

„niechże pan nie plącze Darwi. 
na z Einsteinem“! 

A w tym „ABC* gotowi kiedyś 
poplątać „Kapitał* z Ewangelię. 
l to pisał Żyd, i tamto pisał Żyd. 
Po prostu — „sekty żydowskie". 

No bo jakże?... 


Mówiąc nawiasem, jak to czło. | 


wiek może mMimowoli wpaść w kas 
bate. Nasz metrampaż był prze- 
konary, że p. Roman Dąbrowski 
— ło Żyd. I ruchy — powiada — 
żydowskie. I wygląd — powiada 
— żydowski. A — okazuje się — 
wcale nie Żyd, tylko symbol czy- 
stej rasy aryjskiej. Biedna rasa!... 
No, trudno. Każdej rasie coś się 
może zdarzyć.. Choćby taki nos 
p. Goebbelsa. Wypadki chodzą po 
ludziach.» 


any 


swoje talenty tej METODZIE 
POJMOWANIA  RZECZYWI- 
STOŚCI POLSKIEJ, którą re- 
prezentuje najdokładniej i — 
bądźmy szczerzy — najgłębiej 
Roman Dmowski. Nie wiem, jak 
obóz „narodowy przyjmie... 0- 
ierte, O. N. R. w każdymbądź 
razie nie oświadcza: „NIE“ Nie 
wiem, kto tam PERSONALNIE 
stanie u steru. To wszystko je- 
dno, PLATFORMA IDEOWA 
staje się platformą zgoła inną, 
wręcz przeciwstawną tamiej z 
r, 1914 í z r, 1918, W myśl ior- 
muły Hegla „teza“ przeobraziła 
się w „antytezę”. Tylko... moi 
panowie, „skoki ideowe” nie 
budzą z reguły w nikim sympa- 
ti Budzą raczej uczucie lek- 
ceważenia, Kto was wie, dokąd 


rzecz prosta — zawsze swoją 
własną drogę. I ruch ludowy— 
tak samo, Po r. 1926 nastąpi- 
ły przesunięcia i wypadki, się- 
gające bardzo głęboko, Były rze 
czy, które rozdzieliły najbliż- 
szych dawniej przyjaciół osobi- 
stych. Usiłowano jednak nie 
dotykać PLATFORMY IDEO- 
WEJ okresu walk o Niepodleg- 
łość, Teraz dopiero następuje 
pod tym względem przemiana 


wk 
+ 


Bo mówmy szczerze, 
To, co wiemy o referacie p. 
Miedzińskiego, to, co czytamy 
w „zdobytym“ „Kurierze Poran- 
nym“, to, co mówią w Sejmie 
pp. Stawka, Cara i Podoskiego 


r mówią ae i lami po. skoczycie znowu za parę lat? 
ski, — to nie jest żadna EWO- 


* 

Powstaje teraz pytanie: czy 
wszyscy dawni legioniści, czy 
wszyscy dawni peowiacy przyj- 
mą bez sprzeciwu „nową orien- 
tację”. Nie sądzę. Ale... 20- 
baczymy. Jakkolwiek wszak- 
że potoczą sią wypadki, ruch so 
cjalistyczny i ruch ludowy JUŻ 
NIE ZEJDĄ Z POLA. Bo, jak 
mówi mądra zwrotka „Czerwo- 
nego Sztandaru”: 

„Któż zdoła wstrzymać strumień 
w biegu, 
czyż jest na świecie taka broń?*. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
++ » 


LUCJA poglądów; to jest po- 
prostu PRZEMARSZ Z ROZ- 
WiNIĘTYMI SZTANDARAMI 
DO OBOZU PRZECIWNIKA. 
Następuje — jakby to określić? 
— LIKWIDACJA OSTATECZ- 
INA deklaracji Związku Walki 
Czynnej. PLATFORMA IDEO- 
i WA tamtych lat zostaje opusz- 
ken demonstracyjnie, Mniej- 
[sza © TAKTYKĘ. Na porząd- 
iku dzienaym stoi PROBLEM 


te 
* 


Tego problemu nie sposób 
ani cminąć, ani przeskoczyć. 
Część dawnego obozu niepodle 
śłościowego oddaje — w nie- 
wiele miesięcy po zgonie Józe- 
fa Piłsudskiego — swoje mózgi 
i swoje zdolności, swoje pióra i 


+ 
Ag. Agrarna donosi, że na dziś 
na godz. 10-tą rano zostali we- 
zwani do Warszawy przez puik. 
Koca wszyscy prezesi zarządów 


| 


EDO ERZE SCE OTO OO AREA 


Przed czwartym procesem 


Zbliża się czwarty wielki pro- 
ces, przeciwko starym bolszewi- 
kom. Po pierwszym (Kamieniew, 
Zinowiew); po drugim, Nowo- 
$ybirskim; po trzecim (Piatakow, 
Radek, Sokolńikow) — zbliża się 
czwarty . proces.. Jak słychać, 
tym razem zasiądą na ławie oskar- 
żonych t. zw. „prawicowcy”, a więc 
b. szef Kominternu Bucharin, D. 
zastępca Lenina na stanowisku 
prezesa Sownarkomu, Rykow i t.d. 
Podobno centralną figurą na ła- 
wie będzie Bucharin, do niedawna 
ulubieniec partii („Bucharczyk*) 
i najwybitniejszy pono „teoretyk“. 
Do niedawna jeszcze był redakto- 
rem „Izwiestij“. Nie tak dawno 
referował o poezji sowieckiej na 
zjeździe pisarzy sowieckich. Książ 
ki jego przenikały także na za. 
chód (w języku polskim podręcz- 
nik materializmu dziejowego), po 
lemizował z nimi tow. Vandervel. 
de. 

Ale już to wszystko się skończy* 
ło. Niema Bucharina, niema teo- 
rchyka, na którego słowa przy- 
sięgano.. Jest tylko heretyk i 
zdrajca. Musi widocznie w bli. 
skim czasie podzielić smutny los 
niemal wszystkich starych bolsze- 
wików. 

Złowieszczy znak — prasa SO- 
wiecka zabrała się już do dyskre- 
dytowania pucharinowskiej ideolo- 
gii! Marksista? leninista? Nic po- 
dobnego: ideogiczny zdrajca — i 
nic ponadto! 

Oto przed nami moskiewska 
„Prawda“ z 8 b. m. Olbrzymi ar- 
tykuł Maksimowa: „W niewoli 
u burżuazyjnej (!) ideologii". Kto 


w niewoli? Oczywiście on, Bucha- 
rin, dotychczas uznawany za naj- 
większego teoretyka. Jak się po- 
kazuje, Bucharin przez 5 lat reda. 
gował pismo: „Socjalistyczna re- 
konstrukcja i nauka“ (w skróce- 
niu („Sorena“). I cóż się obec- 
nie (dopiero obecnie?!) pokazuje? 
Oto — że całe pismo było po pro- 
stu drwinami z marksizmu! I że 
też ludzie (bolszewicy)  dotych. 
czas tego nie spostrzegli! Zamiast 
materializmu Bucharin propago- 
wał „idealizm“. „Czoigał się“ (!) 
przed autorytetem burżuazyjnej 
nauki. Zaprosił do współpracow - 
nictwa nawet popa (1) Fioreńskie 
go — w kwestiach elektryczności. 
ale to obojętne. Słowem zdrada, 
i jeszcze raz zdrada. Czytajmy np. 


„Niewolniezy podziw wobec bur- 
żuazyjnej uczoności, antymarksis- 
towskie czołganie się przed idealiz- 
mem, pogarda dla nowych kadrów 
z pośród robotników i chłopów, nie 
umiejętność i niechęć do realizacji 
partyjnych dyrektyw w sprawie 
ruchu „stachanowskiego'-—wszyst- 
kto to ma swą teoretyczną pod- 
stawę w poglądach redaktora Bu- 
charina“. 

Ładny teoretyk - marksista! Í 
najciekawsze, że dopiero teraz to 
wszystko spostrzeżono! Dopiero 
teraz? Nie, już we wcześniejszych 
pracach Bucharina tkwiła herezja 
— stwierdza Maksimowicz. Als 
zabrano się do ideologii Bucharina 


zabrała się do jego osoby. 


1 Maksimow grożnie, złowrogo 
stwierdza: 
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REKOWO ZTS OOOO TE POTWORA TOO CORE COCA AERE 


Na froncie akademickim 


Na Akademii Stomatologicznej w 
Warszawie où dłuższego czasu trwa 
akcja studentów przeciwko krzywdzą 
cej jch decyzji zmiany tytułu nauko- 
wego „lekarza stomatologa“ na „le- 
karza dentystę". 

Studenci uchwalili strajk demon- 
stracyjny zakończony wczoraj, 

W ciągu trwania strejku Rektor 
Akademii udał się do Ministra W. R. 
i O. P. jednakże nie został przyjęty. 
Następnego dnia ukazała się decyzja 
Ministra o zmianie tytułu. 


Jak się dowiadujemy, na sobotnim 
posiedzeniu Sejmu zostanie wniesio- 
na interpelacja w tej sprawie. 


Z WILNA. 
NA U. S. B. BEZ ZMIAN. 


W ciągu ostatnich paru dni na U. 
S. B. dochodziło do bójek na tle t. 
zw. „ławek żydowskich”. 


Interwencja w rektoracie nie od- 
niosłą skutku. 


okręgowych Związku Legionistów. E AGO 


wówczas, gdy policja polityczna | 


Str. 3 REECE OZ EA EA ESES 


Dokoła oświadczeń min. Kościałkowskiego 


Zagadnienia polityki społecznej 


Już z okazji rozważania planu 
inwestycynego wypłynął problem 
stosunku zagadnienia gospodarcze 
go (inwestycje) do społecznego 
(zatrudnienie). Sprawa ta ma je- 
dnak szerszy podkład. 


Polityka społeczna ma w róż- 
nych czasach, w różnych Stosun- 
kach — różne funkcje społeczne... 
W początkowych stadiach, w spo- 
łeczeństwach zaniedbanych poli- 
tyka społeczna ma za zadanie ra- 
tować siłę roboczą od zagłady. 
Ratuje zdrowie robotnika. Wal- 
cząc z nadmiernym przedłużaniem 
czasu pracy, wzmaga intensyw- 
ność pracy przy mniejszym dniu 
roboczym. Poprzez poprawę płac 
i zarobków, regulację warunków 
pracy, poprzez działalność ubez- 
pieczeń społecznych — wzmaga 


PELEIA PREA 


Zarzuty uczynione przezemnie 
pod adresem Wiceprezesa Za- 
rzącu Głównego Z. Z.K. p. Ma- 
x:mina Karo.a niniejszem prze- 
praszając go odwołuję jako 
nieprawdziwe. 

Cisowski Marcin 
pracownik Warszt. Gł, II. kl. 


na stronicach pisma, 

małą i zamaskowaną cząstką ogóle 

nej burżuazyjnej (1) ideologii pra- 
wicowców. 

Maksimow „streszcza się": w 
ten sposób B. negował znaczenie 
prac wielkich nauczycieli marksi- 
zmu i leninizmu dła całego zakresu 
nauk przyrodniczych, dla techniki; 
na wielki naród rosyjski patrzał, 
jako na „głupią babę”, jak na na- 
ród „leniuchów - obłomowych'*'; 
nie wierzył w siły klasy robotni- 
czej, skłaniał się przed burżuazyj 
ną kulturą. 

A więc — słuchajcie — te po- 
wyższe myśli były odpowiedni- 
kiem chęci odbudowy kapitalizmu, 
popierania „kulaków“. Taki był wi 
docznie program „prawicowców*. 

Kropka. Maksimow przygotował 
widocznie materiał dla prokurato- 
ra Wyszyńskiego. Perspektywy dla 
Bucharina bardzo niemiłe. Wszak 
Piatakowa i Radka też oskarżano 
o chęć „odbudowy kapitalizmu". 

Tak się przygotowuje opinię do 
czwartego procesu, Wielkiego, u- 
rzędowego „teoretyka“ marksizmu 
i leninizmu w mgnieniu oka prze- 
robiono na heretyka, zdrajcę i o- 
brońcę kapitalizmu. 

Coś niesamowitego, azjatyckie- 
go tkwi w tej strasznej robocie! 

A ci naiwni, co to uczyli się na 
pamięć bucharinowskich formułek, 
jak świętych, — co mają teraz po- 
cząć? Teoretyk czy heretyk? 

K. CZAPIŃSKI. 


PROJ |. WERE SĘK PRSIA REE ICY 


Sprawa kościoła 
w Meksyku 


Ze źródeł dobrze poinformowa- 
nych donoszą, że prezydent Mek- 
syku, Cardenas, rozstrzygnie spra- 
wę kościelną osobistym zarządze- 
niem, opartym na ścisłym brzmie- 
niu ustawy o wyznaniach, ogłoszo- 
nej w 1927 r. Stan Vera Cruz 
wówczas przeciwstawił się wpro- 


|wadzeniu tej ustawy i wskutek te- 


go w zakresie wyznanionym w tej 
prowincji panował stan €x lex. 
Na mocy zarządzenia prezydenta 
komisje parafian otrzymają, zgod- 
nie z brzmieniem ustawy obowią- 
zującej w Meksyku, zwrot kościo- 
łów i 14 księży, licząc po jednym 
na 100 tys. ludności. (PAT.). 


zdolność szerokich 
mas... 

Jest to polityka społeczna na 
służbie gospodarki społecznej. 

Stopniowo jednak funkcje poli- 
tyki społecznej i jej zakres rozsze 
rzają się. Chodzi już nietylko 0 
ochronę siły roboczej i zdolności 
nabywczej szerokich mas, „ale o 
postęp dobrobytu, kultury, o wy- 
soki poziom życiowy ludności, 
któryby nie był już na służbie po- 
lityki gospodarczej, przeciwnie: 
któryby jej dyktował normy po- 
stępowania. 

Ten stan jest dziś jednak raczej 
„muzyką przyszłości“, zwłaszcza 
w Polsce, z jej ubóstwem, słabym 
napięciem Życia gospodarczego, 
wadliwą strukturą gospodarki i t. 
p. Trzeba też stwierdzić, że 
wszystkie, nawet najdalej idące 
postulaty mas pracujących w Pol- 
sce nie przekraczają minimum po- 
trzebnego dla zweksiowania wo- 
zu gospodarki społecznej na wła- 
ściwy szlak. 

Trzeba bowiem pamiętać, że 0- 
braz naszego zacofania społecz- 
nego nie jest odrębną całością, 
lecz wiąże się ściśle z obrazem za- 
cofania gospodarczego. Brak wy- 
zyskania siły roboczej, nikła zdol- 
ność nabywcza szerokich mas, ni- 
szczenie siły roboczej przez liche 
dożywianie, straszliwe warunki 
mieszkaniowe, szerzącą się ze 
strasznym napięciem gruźlicę — 
to „przedłużenie“ braku koniecz- 
nych urządzeń, zacofania techni- 
cznego i t. p. 

I dlatego twierdzimy, że „star- 
towi* inwestycyjnemu towarzy- 
szyć musi „start“ socjalny. Musi- 
my przyznać, że przemówienie p. 
min. Kościałkowskiego dnia 13 b. 
m. w Sejmie przyniosło wiele cie- 
kawych uwag na ten temat. 

Możnaby się spierać ną temat 
roli emigracji w walce z bezrobo- 
ciem. Emigracja nie oznacza po- 
wiązania walki z bezrobociem z 
akcją rozszerzenia warsztatów 
pracy. Jest usuwaniem nadmier- 
nej siły roboczej... Klapą bezpie- 
czeństwa. Ha, w lokomotywie i 
klapa potrzebna! Nie odrzucam 
możliwości częściowej emigracji 
nadmiaru takiej czy innej war- 
stwy ludności; sądzę jednak, że 
emigracja — to problem dodatko- 
wy, wtórny w stosunku do pro- 
biemu zasadniczego, jakim jest 
właśnie sprawa „kół rozpędo- 
wych“ naszej gospodarki... Uprze 
mysłowienie kraju, przebudowa 
ustroju rolnego, wielkie roboty pu 
bliczne, skrócenie czasu pracy... 

P. min. Kościałkowski stawia 
sprawę uprzemysłowienia na pier- 
wszym płanie (następnie dopiero 
— emigrację), mówi o intensyfika- 
cji warsztatów rolniczych, napra- 
wie ustroju rolnego, zwiększeniu 
rozmiarów ziemi uprawnej, rozwi- 
nięciu przemysłu „chałupmczego” 
na wsi. Tymi drogami pragnął- 
by powstrzymać „zbyt szybki 
marsz poszukujących pracy ze wsi 
do miasta“. 

Sprawa skrócenia czasu pracy. 
Problem kapitalny, zwłaszcza w 
przemyśle węglowym. Twierdzi- 
my, że sprawę tę należy stawiać 
bardziej kategorycznie. Nie dzie- 
limy obawy p. min., że skrócenie 
czasu pracy mogłoby pociągnąć 


nabywczą 


Alłianc 


W walkach pod Madrytem ucze- 
stniczyli dwaj przywódcy rumun- 
skiej „Żelaznej Gwardii, walcząc 
po stronie faszystowskich rebe- 
liantów. Obaj padli. 

Rumuńska azna Gwardia“ 
zamierza wyzyskać dwa trupy dla 
wielkiej demonstracji w Bukaresz” 
cie i w tym celu sprowadza zwło- 
ki zmarłych do Bukaresztu. 

Przed paroma dniami wagon Z 
trumnami zabitych ; 9d Madrytem 
faszystów zatrzymał się na stacji 
w Berlinie, gdzie oczekiwała go 
kompania honorowa przybocznej 
gwardii kanclerza z orkiestrą. 
Trumny przy dźwiękach żałob” 
nych marszów ustawiono w spe- 
cjalnym budynku, gdzie czekały 
na dalszy transport. 


|a 


za sobą „pomniejszenie stanu za- 
trudnienia...* Nie obawiamy się, 
by skutki takiej reformy „obróci- 
ły się przeciwko Państwu, prze- 
ciwko życiu gospodarczemu, prze 
ciwko robotnikom“, gdyż zdaje- 
my sobie sprawę, że reforma ta 
jest logicznym następstwem wzro 
stu wydajności pracy, a jednocze- 
śnie — jednym z głównych sposo- 
bów złagodzenia klęski bezrobo- 
cia. 
ma 

Mówiliśmy poprzednio o roli go 
spodarczej i społecznej ubezpie- 
czeń społecznych. Niestety, rola 
to jest dziś w Polsce niezmiernie 
ograniczona. Brak powszechnoś- 
ci, ograniczenie świadczeń, skutki 
różnych „oszczędnościowych* eks 
perymentów, niedoważone refor- 
my, likwidacja samorządu — po- 
derwały tę rolę i pozbawiły insty- 
tucje ubezpieczeniowe kapitału 
zaufania ludności. Odbudowa u- 
bezpieczeń będzie zadaniem tru- 
dnym. P. minister doszedł do 
przekonania, że „konieczne jest 
przyciągnięcie do instytucyj ubez- 
pieczeń czynnika społecznego i 
obywatelskiego“, Czy w istocie 
nie czas nawyższy przywrócić sa- 
morząd ubezpieczonych? 

LA. 


* 

P. minister Kościałkowski zt- 
pe.nie logicznie stwierdził, że spra 
wa zdrowia, opieki społecznej, za- 
trudnienia i ochrony pracy winna 
być rozszerzona na wieś. Posta- 
wił sobie za zadanie — stwierdził 
— rozbudowę ośrodków zdrowia, 
stacyj opiekuńczych i t. p. na te- 
renie całego kraju. 

W konkluzji pragniemy stwier- 
dzić, że postulaty polityki społecz- 
nej w Polsce w chwili obecnej są 


darstwa społecznego. 

1 dlatego — sądzimy — plan in- 
westycyjny — to za mało! Pol- 
sce potrzebny jest społeczno-go- 
spodarczy plan PY 


CETTE ITP ZERO E REENE 14. ZA 


„Mały Dziennik“: 


Siedzę sobie nad artykułem „Ma 
łego Dziennika" p. t. „HAŃBA 
SOCJALISTÓW". Poziom — roz- 
paczliwy. Logika — nieprawdo- 
podobna. Miłości bliźniego? — 
ani za grosz. 

Czy można i czy należy z.tym 
polemizować? Chyba nie... Bo wła» 
ściwie po co? Z tego, że ktoś u- 
znał sam siebie za „przedstawicie- 
la“ kościoła katolickiego w Pol. 
sce, nie wynika wcale, by był w 
samej rzeczy tym przedstawicie- 
lem. Nie wątpimy — zupelnie 
szczerze, — że kościół stać na 
zgoła innych przedstawicieli. A 
„Mały Dziennik* — syntezę aro- 
gancji i nieuctwa, bezczelności i 
żółciowej zgryźliwości, — rodzaj 
brukowca i rodzaj organu stowa- 
rzyszenia służących im. Św. Zyty 
najprościej wrzucić odrazu do ko- 
sza. lna tym koniec. 


i 

Jak wiadomo, „żelazna Gwar- 

a“ jest organizacją w Rumunii 
zakazaną i formalnie rozwiązaną. 
To nie przeszkadza, że wpływy tej 
organizacji w Rumunii stale rosną, 
a także nie przeszkadza, że „Trze. 
cia” Rzesza uczciła tych, co r" "- 
nili stwo w stosun..u do 
własnych władz (rumuńskich), jak 
iw stosunku do legalnych władz 
hiszpańskich. 

Uczczenie tych faszystów dowo* 
dzi, do czego prowadzi stale ros- 
nąca penetracja Niemiec w Rumu- 
nii. 

Międzynarodowa kontrrewolucja 
zaciąga swe sieci od Hiszpanii aż 
po Bałkan. a 


Z Gdyni 


Wzniosłymi frazesami pokrywają interes 
własnej kieszeni... 


W siedemnastą rocznicę odzys- 
kania dostępu do morza przez nie- 
podległą Polskę odezwały się w 
całym kraju głosy różnych sfer i 
klas o morzu i jego problemach. 

Ministrowie przez długie godzi- 
ny precyzowali program pracy na 
morzu i wybrzeżu, zakreślając 
granicę- jego realizacji przy u- 
względnieniu wszelkich możliwych 
czynników, z pominięciem jednak 
potrzeb i żądań tych, którzy nie 
mają chwilowo w polskim parfa- 
mencie swego przedstawiciela, a 
którzy pracą swą program ten bę- 
dą wykonywać. 

Równocześnie na szpaltach pra- 
sy endeko - ONR-owskiej pojawi- 
ły się ataki na zorganizowane ma. 
sy robotnicze i ich przedstawicieli. 

Sprawa ataku sfer reakcyjnych 
jest dla nas zupełnie jasna. Zna- 
my jej źródło: możnych protekto- 
rów. 

Cała ta sprawa ma jednak po- 
smak sensacji. 

W sposób aż nadto jasny sfe- 
ry reakcyjne dowiodły, że z masa- 
mi robotniczymi w Gdyni nie pra- 
gną współpracy w dziele budowy 
własnego portu i jego rozwoju. 
Nominacja tow. Rusinka na człon- 
ka Komisji Kwalifikacyjnej dla ro- 
botników portowych w Gdyni sta. 
łą się protekstem do rozpoczęcia 
walki, planowanej długo przed tym. 

Chwila obecna wydawała się sfe- 
rom reakcyjnym najodpowiedniej- 
sza. 

Program inwestycyjny Gdyni 
ma być niezwłocznie wykonywa- 
ny. Zależy więc sferom reakcyjnym 
na osłabieniu prężności organiza- 
cyjnej mas, by przy mniejszym 
wysiłku doprowadzić mogły do 
zniżki stawek wynagrodzenia, a 
tym samym—do zwiększenia t. zw. 
rentowności przedsiębiorstw, czyli 
do zagarnięcia większych zysków, 
niż obecnie. Rozpoczęcie walki w 
tym właśnie momencie ma swą 
wymowę. 

Artykuły, przepojone” wyrazami 
troski o los — nie własnej kiesze- 
mi, lecz... Ojczyzny i Państwa! — 
to szyld i pozór tylko, za którym 
kryją się interesy kapitalistów. 

Masy robotnicze, zorganizowa- 
ne w klasowych związkach zawo 


Tow, Karol Koch 


W Skierniewicach zmarł długo- 
%etni przewodniczący Komitetu 
Polskiej Partii Socjalistycznej i 
radny miasta tow. Karol Koch, | 


wieku lat 43, 

W zmarłym straciła klasa ro- 
botnicza dzielnego i ideowego bo- 
lownika, 

O zasługach, jakie tow. Koch 
położył dla sprawy Socjalizmu, 
niech świadczą tłumy robotników 
i inteligencji, które przy 15-sto 
stopniowym mrozie, w liczbie oko- 
ło 250 — 300 ludzi odprowadziły 
zmarłego na cmentarz z 10-ma 
czerwonymi sztandarami z miej- 
scowego i okolicznych komitetów 
PPS. 

Cześć pamięci Zmarełgo! 

L 


A 

W pogrzebie wzięli również u- 
dział w komplecie: Zarząd miasta 
i członkowie Rady miejskiej. 


dowych, doceniają problem pracy 
na wybrzeżu i morzu w sposób na. 
leżyty i traktują go z całą sumien- 
nością i obowiązkowością. Za. 
pewnienie normalnej pracy w por- 
cie i na statku jest właśnie jednym 
z naczelnych postulatów tych mas, 
ale niech praca w porcie nie nosi 
piętna wyzysku i samowoli przed. 
"siębiorcy czy armatora. 

W interesie ruchu klasowego le- 
ży również, by praca portu była 
jak najbardziej wydajna. Zwięk- 
szenie obrotów wymiany towaro- 
wej z zagranicą — to większy stan 
zatrudnienia sił roboczych, to dy. 
miące kominy fabryk i powstawa- 


Nowy „sanacyjny kandydat 


na prezydenta Kalisza 


„Sanacja“ kaliska przed trzema 
laty nie koniecznie „prostymi dro- 
gami wybrała „sanacyjnego'* pre- 
zydenta, który w końcu został usu 
nięty, a teraz znowu wysuwa na 
to stanowisko kandydaturę czło- 
wieka, którego część  społeczeń- 
stwa nie wyznająca zasad moral- 
ności „sanacyjnej“ nigdy nie mo- 
głaby uznać. 

Czy naprawdę kaliscy „sanato- 
rzy” nie posiadają w swoim gro- 
nie człowieka nie skompromito- 
wanego, że. wysuwają na prezy- 
denta miasta p. dyr. Bujnickiego. 

Nie zamierzamy mówić o wy- 
czynach p. Bujnickiego podczas 
jego rządów  komisarycznych w 
Samorządzie m. Piotrkowa lecz 
pragniemy zapytać członków Klu- 
bu Gospodarczego („sanacji“) czy 
mogą gwarantować za człowieka, 
który sprawy publiczne rozpatruje 
pod kątem swych osobistych ce- 
lów? 

Aby nie być gołostownym, przy- 
taczamy następujące fakty: 

- W 1932 r. przed uroczystościa- 
mi związanymi z poświęceniem 
Mauzoleum Legionistów w Kali- 
szu, Zw. Legionistów  delegował 
p. dyr. Bujnickiego do Warszawy 
celem zaproszenia do Kalisza na 
powyższe uroczystości p.p. Sław- 
ka, Prystora i innych, przyczem 
wyasygnował mu diety. P, Bujnic 


Sklepikarz w roli filantropa 


napędza Klientelę do swego interesu 


W Ząbkowicach urzęduje podko | fiarności przeważnie klas pracują” 
mitet Pomocy Zimowej bezrobot- | cych, chcą upiec dobry interes. 


nym. Przewodniczącym jest pry- 


watny sklepikarz. Przy wydawa- | zapobiec tego rodzaju nadużyciom. 
niu kwitów zmusza bezrobotnych, | a 


żeby brali na te kwity w jego 


sklepie; jeżeli który sprzeciwia się ; 4 


to mu się odmawia zapomogi. 


Bezrobotni na zebraniu uchwa= 
lilii że kwity należy wydawać do 
Spółdzielni, bo to są pieniądze 
społeczne. Jednak komitet do tego 
się nie stosuje i. jeszcze innym 
bezrobotnym odmówił pomocy, 
chociaż bezrobotni ci byli już za- 
kwalifikowani do zapomóg i po- 
Lierali je przez dwa miesiące. 

Bezrobotni 
podobnych „iilantropów*, którzy 
na ofiarności publicznej, i to 0- 


| 


dobrze znają typy „Ak 


Str. 4 


muszą stosować sę do 


Niedawno doniosła prasa, że 
Naczelny Komitet Pomocy Zimo- 
wej Bezrobotnym w Warszawie 
uchwalił znieść t. zw. odróbki za 
pomoc, udzieloną bezrobotnym, po 
zbawionym zasiłków ustawowych. 
Decyzja Naczelnego Komitetu by- 
ła bardzo słuszna i spotkała się z 
zadowoleniem zarówno ze strony 
bezrobotnych, jak też i ogółu kla- 
sy robotniczej. 

Ale Naczelny Komitet swoje, a 
lokalne komitety swoje. Już kil- 
kakrotnie podawaliśmy fakty z po- 
wiatu krakowskiego, świadczące o 
tym, że miejscowe komitety po- 
stępują wbrew uchwale Naczelne- 
go Komitetu, domagając się od 
bezrobotnych odróbki. 


nie nowych, to wreszcie zadowole- 
nie mas, pragnących kultury i wol. 
ności, 

Władze wybrzeża  poczynają 
doceniać twórcze wartości zorga 
nizowanego robotnika. Gra czyn 
ników reakcyjnych jest jednak aż 
nadto przejrzysta. 

W Gdyni wykuwają się silne 
charaktery robotników, śŚwiado. 
mych nie tylko swego posłannic- 
twa, ale i praw do życia, w obro- 
nie których organizują się i wal. 
czą. Walczą z tymi, dla których 
słowo „Ojczyzna“ i „Państwo“ są 
synonimami zysków dla własnej 
kieszeni. 


uchwał centrali 


Oto. jeszcze jeden wymowny 
przykład. Lokalny. Komitet Pomo- 
cy Zimowej w Prądniku Czerwo- 
nym w dalszym ciągu żąda od 
bezrobotnych odróbki. Taki. wy- 


padek zaszedł z bezrobotnym tow. ; 


Potomskim, człowiekiem w star- 
szym wieku, a ponadto chorym, 
któremu kazano odrobić przyznaną 
pomoc. Faktów takich jest więcej. 

Donosiliśmy również o demon- 
stracyjnej głodówce bezrobotnych 
w Tarnowie, którzy w ten sposób 
zaprotestowali przeciw odróbce. 

Dalsze przeciąganie struny mu- 
si spowodować wzrost rozgory- 
czenia wśród bezrobotnych. Raz 
wreszcie trzeba skończyć z takimi 
praktykami. 


Na terenie Skierniewic wybuchł 
strajk około 500 szewców. Szewcy 
zorganizowani są w Centr. Zw 
Rob. Przem. Skórzanego i Pokr. 
Zaw. w Polsce. 

W dn. 11 b. m. miała się odbyś 
konferencja porozumiewawcza z 
pracodawcami, ale przybyło na 


ki pojechał załatwić tę sprawę z 
ramienia Zw. Legionistów, a je- 
dnocześnie załatwiał sprawy Ele- 
trowni, pobrawszy sobie także 
diety z Kasy Elektrowni. 

Po ujawnieniu i sprawdzeniu 
tego faktu przez dr. Plewnika i 
adw. Silbera, Sąd Obywatelski na 
jesieni 1933 r. zobowiązał p. Buj- 
nickiego do zwrotu pobranych 
diet ze Zw. Legionistów i do prze- 
znaczenia ich na sztandar tej or- 
ganizacji. 

Fakt drugi: P. Bujnicki, nie po- 
wiadomiwszy w swoim czasie Za- 
rządu Miejskiego, o śmierci córki 
swej, pobierał przez 134 roku do- 
datek rodzinny na zmarłą i dopie- 
ro na skutek kontroli zwrócił nie- 
prawnie pobrane pieniądze. 

Mamy wrażenie, że Klub Gospo 
darczy jest nieco lekkomyślny — 
po niemiłym zresztą dla siebie fak 
cie skompromitowania się poprze- 


ŚMIERĆ WOŹNICY POD 
KOŁAMI. 


Na szosie Łęgnowo pod Bydgo- 
szczą 40-letni woźnica Władysław 
Stawicki jechał wozem, naładowa 
nym meblami. W pewnej chwili 
konie z niewiadomej przyczyny 
spłoszyły się i pobiegły w zawrot 
nym tempie. Wskutek tego wożni 
ca spadł z wozu, dostając się pod 
koła. 

Nieszczęśliwego woźnicę prze- 


dniego swego kandydata, — wj Mie stadia DeM 
sprawie wyboru nowego prezy. | Wieziono w ni 
denta. H E e do szpitala, gdzie po kilku godzi- 


ńach zmarł. 


TRAGICZNY WYPADEK 
NA ĆWICZENIACH 


W czasie ćwiczeń z rzucaniem 
granatów ręcznych w Grudziądzu, 


Klasa robotnicza, pragnąc nie 
narazić miasta i społeczeństwa na 
niespodzianki, zmuszona jest, po 
poprzednim doświadczeniu, (wów 
czas «przedstawicielom naszym nie 


pozwolono zabrać głosu dla o-|5 d PP t ł 
świetlenia wartości wysuwanego | ICGen z dsk a a ah 
kandydata) wcześniej zaalarmo- | af w ręce zbyt długo. Zauważy 


to znajdujący się w pobliżu cho- 
rąży, który pobiegł w kierunku 
żołnierza, aby odebrać mu granat 
Było już jednak za późno, granat 
eksplodował, przy czym odłamki 
oberwały chorążemu obie ręce a 
żołnierzowi prawe ramię. 


WYROK NA OJCOBÓJCĘ. 


We wsi Bafosz (powiat janows- 
ki) Szymon Wiechnik zaczaił się 
w stajni na swego ojca Stanisła- 
wa, ogłuszył go i, chcąc upozoro- 
wać samobójstwo, powiesił na bel 
ce. Stanisław Wiechnik zmarł. 

Do odpowiedzialności pociągnię 
to Szymona i jego matkę Marię — 
która miała go do zbrodni namó- 


wać opinię publiczną. 


Władze nadzorcze winny jednak 


LULA JA RL AR SAT 0 
na długoterm. spłaty sprzedaje 


„RADI O-GLOB* „|jwić. Sąd Okr. w Lublinie skazał 
BIELAŃSKA 217778 Wiechnika na '/ śmierć 
| (ZADCIYTENA 


w podwórzu tel, 11-99-20, 
DEE S SEON 


PARY [Czytajcie prasę 


HA MIEJSCU I| 


U P.P. are) sot salistyczną 


Ech 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowe. 


„Młodzież przedmieścia” 


4. Ciekawa jest sprawa nauki. 
Najbiedniejsi nie kończą szkoly. 
Na 73 osoby szkołę powszechaą 
skończyło tylko 10, reszta po kilka 
klas. Co im uniemożliwiło naukę, 
czy były trudne do prowadzenia, 
upośledzone umysłowo? — j to 
sę zdarza, lecz głównie brak odzie 
ży, ODuwia, konieczność pracy za- 
robkowej, przerywanie nauki i dru 
goroczność, zajęcie w domu — ba 
wienie młodszego rodzeństwa, gdy 
matka w pracy... A Później rzadko 
się dokształcają, bo nie widzą po- 
wodu — „uczyć się, nie uczyć — 
i tak zdychać trzeba”, jak podaje 
inna publikacja *). Nędza i szkoła 
nie dadzą się pogodzić. 


| 


*) Hryniewicz Edward — „Młodo- 
ciani w Polsce“, W-wa 1985, 


Ogromna większość badanej mło- 
dzieży uczęszcza w niedzielę do 
kościoła, choć w żadnej odpowie- 
dzi nie stwierdzono wpływu życia 
religijnego na poglądy społeczne 
lub moralne. Lecz ten i ów nie cho 
dzi do kościoła, bo „nie ma cza- 
su“, „nie chce, nudzi się”, „nikt 
mi nie każe”, „poco mi to, Pan 
Bóg i tak mnie nie wysłucha”, 
„Pan Bóg trzyma z bogatymi“. 
Jest to obojętność lub zawód uczu 
ciowy człowieka religijnego. A ci, 
co chodzą, robią to głównie ze 
względów towarzyskich. Spotyka 
się też zapalonych sportowców, 
którzy idą do kościoła, jeśli „nie 
muszą iść na mecz”. 

Wiele jest w tej książce aktual 
nych problemów, np. kwestia ro- 
dziców (nieporozumienie z ojcami, 


| 


szło dwóch i pół miliona młodzie- 
ży w Polsce, 


wiadomości 


Strajk szewców w Skierniewicach 


nią tylko 5 pracodawców, chociaż 
zawiadomiono 24-ch. Wskutek sta 
nowiska pracodawców, robotnicy 
na ogólnym zebraniu jednomyślnie 
postanowili przystąpić do akcji, w 
celu polepszenia swych krytycz- 
nych warunków. 


z calej 
Poiski 


przez powieszenie, a jego matkę 
na dożywotnie więzienie, 

Skazani od wyroku tego apelo- 
wali. Sąd apelacyjny zmienił Szy- 
monowi Wiechnikowi karę na 15 
lat więzienia, a Marię Wiechnik u- 
niewinnił. 


Specjalna pasta do zę- 
bów albowiem nie za- 
wiera ona  szkodliwej 
kredy. powodującej rysy 
na szkliwie zębów, 
Pasta do zębów 
„0$ SAN 
z przepisu Dra Zapało* 
wicza rozpuszcza kamień 
zębowy odświeża i od- 
każa. 


kaio krakows ie 


"CZWARTEK, 18 lutego, 

7.25 Kilka informacji. 7.80 Muz. 
por. (płyty). 12.08 Kompoz. Ryszar- 
da Straussa (płyty). 12.50 Aud. dla 
dziec; wiejskich, 14.00 Fragmenty 
dzieł G. Rossini'ego (płyty). 15.15 
Orbis mówi. 15.18 Konc, reklam. 
15.30 Melodie Jana Straussa (płyty). 
16.00 Chwilka społeczna. 16.05 Pog. 
sportowa. 16.15 Wiad. z dnia, 18.20 
Trybuna młodych muzyków. 18.45 

PIĄTEK, ]9 lutego. 

7.25 Kilka imformacji, 7.80 Muz. 
por. (płyty). 14.00 Wiadomości go- 
spod. 14.05 Kompozycje Beethovena 
(płyty). 15.15 Konc. reklam. 15.30 
Ork. salonowa (płyty). 16.00 Skrzyn 
ka techniczna. 16.10 Wiad. dnia. 18.16 
Poradnik sportowy. 18.20 Znani 
skrzypkowie (płyty). 18.45 Program. 


przybywa u nas 400 tys. rocznie. 
A jeśli się uzna, że ten „ład“ we- 
wnętrzny miodzieży i plan życio- 
wy zależą od nauki i pracy, to od- 


znanie i miłość dla matek) lub 
prawa Żydowską (43 badanych 
usposobiona antysemicko, 14 obo- 
jętnie, yz — za równymi prawami 
dla wszystkich). Ciekawe są wy- 
powiedzi na temat różnic klaso- 
wych, kryzysu, rządu, obyczajów, 
narzeczeństwa, małżeństwa, filmu. 
Ciekawe jest czytanie gazet — na 
73 czytających w grupie absoiwen 
tów szkół powsz. tylko 8-ro czyta 
wiadomości polityczne, reszta prze 
de wszystkim sport i wypadki. 


u 
S 


powiedź wypadnie tragiczna, co 
w pełni potwierdzają wypowiedzi 
— uboższa młodzież ochocka ży- 
je bez ładu, bez planu: beznadziej 
nie... Drobną pomocą będzie nasi- 
lenie opieki społecznej, prawdzi- 
wym ratunkiem będzie uczciwe za 
trudnienie, 

Ankieta będąca podstawą tej 
książki dotarła do różnych typów 
młodzieży przedmieścia. Wybrano 
młodzież z różnych poziomów ma 
terialnych i kulturalnych. Dane 
zbierała grupa informatorów spo- 
iecznych, wykształconych, umieję- 
tnych, bliskich tematowi. Jest to 
niewątpliwie eksperyment, jakiego 
jeszcze w takiej skali nie przepro- 
wadzano, eksperyment udały dzię- 
ki rzetelności przeprowadzają- 
cych. Komentarze podane w książ 


5. „Czy może się rozpocząć w 
psychiche młodzieży proces zespo 
lenia i umocnienia wewnętrznego? 
Słowem czy w życiu j w duszy mło 
dzieży powstaje „ład“ czy „bez- 
iad*. „Czy młodociany ma jakiś 
„pian życiowy”, czy też „Żyje z 
dnia na dzień?* — oto pytanie, któ 
re postawiła p. Oderfeldówna, py- 
tanie dotyczące drogi życia prze- 


młodzieży, której 


| 


ce są przenikliwe, słuszne, to też 
oddadzą ważną przysługę działa- 
czom, socjologom, psychologom, 
wychowawcoin. 

Ankieta natrafiała 
przeszkody. 

W 6 wypadkach nie zgodzono 
się na wypełnianie kwestionariu- 
szą. lInformatorka tłomaczy w je- 
dnym wypadku matce chłopca, że 
książka, która potem wyjdzie, ma 
na celu zainteresować losem bez- 
robotnych tych, którzy rządzą, na 
co otrzymuje odpowiedź: 

„A cóż ich to obchodzi? Do ko. 
sza rzucą taką książkę i wcale jej 
czytać nie będą”, 

Ile jest prawdy w tych gorzkich 
słowach, mogliby odpowiedzieć 
rządzący... 

Książka powie dużo ludziom do 
brej woli i będzie przez nich pil- 
nie czytana, 


czasem na 
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Lokalne Romitely Pomocy Zimowej 


Kącik radiowy 
RON ZEE TSU ZEK RA 


716.000 ABONENTÓW RADIA 
W POLSCE, 
Na dzień 1 lutego b. r. statystyki 
wykazywały cyfrę 716.00 obonentów 
w Po W ciągu ostatniego | 


miesiąca przybyło 48.582 abonentów. - 


NOWE ORYGINALNE SŁUCHO. 
ISKO. 


W czwartek dnia 18.2 o godz. 19 


Teatr Wyobraźni P. R. nadaje pre- 
mierę słuchowiska Marii Kossak- 
Jasnorzewskiej B t. „Złowrogi por- 
tret“, 

e. to paste o a- 
rzu, rego portrety w niewytłuma- 
czony i złowrogi sposób wpływały na 
losy portretowanych modeli. s 

Słuchowisko „Złowrogi portret“ 
wykonają przed mikrofonem: K, Ad. 
wentowicz, S. Broniszówna, Nina An 
dryczówna i St, Hnydziński, 


SYLWETKA MUZYCZNA 
i WERTHEIMA. 

XVII audycja z cyklu radi 
„Sylwetki kompozytorów po 2 
poświęcona będzie Juliuszowi Wert- 
heimowi, Urodzony w Warszawie w. 
r. 1881, uczeń Śliwińskiego i Moez» 
kowskiego oraz w kompozycji Ni% 
kowskiego, pozostawił Wertheim . ie 
le cennych dzieł. Obecnie 


18.2 o godz. 21.00 kompozycje: 
Wyk.: Hanna Dicksteinówna, Maury, 
cy Janowski, I. Rosenbaum, T, Och- 
ewski. 


r 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 18 lutego. 

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dz. por. 7.25 
Parę informacji. 7.80 Muzyka (pły. 
ty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.80 Por. 
muz. dla młodz, 12.00 Hejnał, 12.08 
Słynne ork. symf. (płyty). 12.40 
Dzien. połud. 12.50 Dobór nasion się- 
wnych. 15.00 Wiad. gospod, 15.15 
Muz. lekka w wyk. Małej Ork. P. R 
pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 16.00 
Skrzynka ogólna. 16.15 Życie kult, 
stolicy. 16.20 Chwilka pytań mE aà 
dla dzieci. 16.85 „Spław na N = 
obrazek muz. 17.00 Przepisy prawne 
a gospod. domowe — odczyt, 17.15 
Płyty dla znawców, 17.50 „O książ- 
kach z dziedziny przyrody“. 18.00 
Pog. akt. 18.10 Kom. śniegowy. 18.18 
Wiad. sportowe. 18.20 Orbis mówi. 
18.28 Konc. reklam. 18.45 Program. 
18.50 Pog. akt. 19.00 5 pw 
„Złowrogi portret“. 19. a swoj- 
ską nutę“. Wyk. Mała Orkiestra 
doj Radia p" py, Z. 
Górzyńskiego i chór męski z kato: 
wic. 20.80 „W podolskiej krainie szła 
chetnego kamienia“, 20.45 Dzien; 
wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 Kompoz. 
J. demek try A R ni lekka w. 

k. zespołu damskiej - Gross. 
ną 22.80 Konc. muz, lekkiej, 
Wyk. Ork. P. R. pod dyr. M, Mierze- 
jewskiego. 

PIATEK, 19 lutego, s. 

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka, . 6.50 
Muz płyty). 
PT informacji. 7.80 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Aud, dla dzieci starszych. 12.00 Hej- 
nał, 12.03 Konc. Małej Ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 12.40 
Dzien. połud, 12.50 „Hodujmy króli. 
ki na mięso“ — pog. 15.00 Wiad. go- 
spod. 15.15 Paderewski i Kreisler 
(płyty). 15.55 Jak spędzić święto? 
16.00 Film, plastyka, architektura. 
16.10 Pog. społ. 16.15 Rozmowa z 
chorymi. 16.80 Głosy przyrody — 
konc. ork. Hermana (z Krakowa). 
17.00 Współczesna Portugalia 
wygł. Roman Fajans. 17.15 Koncert 
solistów. Wyk.: Adamska (wiołon- 
czela i Millerowa (śpiew). Przy for. 
tepianie prof. L. Ursztein. 17.50 
Pog. akt. 18.00 Wiad. sport, 18.20 
Konc. reklam. 18.45 Pro . 18.50 
Przegląd. roln prasy, 19.00 „Kowolik 
skończył służbę“ — op. St. Balickie- 
go. 19.20 „Z pieśniąpo kraju“. 19.45 
Klarnet i saksofon. 20.10 „Aida“: 
Trans. z Teatru Wielkiego w War- 
szawie. 23.00 Muzyka lekka (płyty). 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 18 lutego, 

6.00 Pieśń. 6.05 Muz. lekka (pły- 
ty). 7.25 Wiad. bież. 7.80 Arie (pły- 
ty). 12.03 John Ireland: Sonata na 
wiolonczelę i fortepian (płyty). Wyk. 
Antoni Sala — wilonczela, Kompo- 
zytor — fortepian. 12.50 Pierwszy 
Pamiętnik Polskiego Aktora — pog. 
18.00 Koncert życzeń. 18.15 Muz, tam 
(płyty). 13.58 Wiad, giełdowe, 15.15 
Orbis mówi. 15.18 Konc. reklam. 
15.85 Życie kult. Śląska. 15.40 Pio. 
senki śpiewa Chór Juranda (płyty). 
18.20 Pog. akt. 18.30 Muz. lekka na 
fortepianie — (płyty). 18.45 Pro- 


gram. 
PIATEK, 19 lutego, 

6.00 Pieśń. 6.08 G. Rossini i G. 

Verdi (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 
Koncert  fortep. 


Koncert muz. (płyty). 
13.58 Wiad. giełd. 15.15 Konc. re- 
klam. 15.35 Chwilka społeczna. 15.40 


to. 18.25 J. S. Bach — w wyk. osk. 
pod dyr. W. Furtwäenglera (płyty). 
1845 Program. 18.50 Wiad. radio- 


techniczne. 
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W Hiszpanii 


(raz niszcza w Nadiye 


W Madrycie panuje spokój Zni- 
szczone wybuchami pocisków dro- 
gi są szybko naprawiane. Przed- 
miejskie dzielnice zachodnie przed 
stawiają obraz ogromnego znisz- 
czenia. Domy, fabryki, kościoły le 


żą w gruzach. Zniszczenie oszaco. 
wane zostało na 400 milionów pe- 
set. Obszar zrujnowany na brze- 
gach rzeki Manzanares obejmuje 
sto hektarów. (PAT.). 


Codzienne sukcesy rządowe 
na przedpolach Madrytu 


Korespondent Havasa podaje, że 
dla zaakcentowania swego nacis- 
ku na wojska rządowe w celu zmu 
szenia ich do ogołocenia pewnych 
punktów frontu, powstańcy nacie- 
rają na froncie Guadalajara i Sier 


„7 Mają oni podwójny cel: sior- 


wanie przejść na tych punktach, 
a równocześnie stworzenie takie- 
go stanu rzeczy, aby wywołać 
mniemanie, że Madryt jest izolo- 
wany, a dalej przecięcie połączenia 
pomiędzy stolicą a najbliższymi 
frontami. Należy oczekiwać no- 
wych ataków, obecnie jednak mo“ 
żna podkreślić pewien Sukces 
wojsk rządowych na froncie Ma- 
drytu, co do pewnego stopnia krzy 
żuje plany sztabu powstańczego. 
W mieście Uniwersyteckim i na od 
cinku Carabanchel milicja rządo- 
wa zdobywa codziennie teren 
metr po metrze. Sukcesy te i ich 
możliwe następstwa wyjaśniają 
pośpiech, z jakim powstańcy pod- 
jęli atak generalny. (PAT.). 


W PROWINCJI AVILA. 


Havas donosi ze źródeł prywat- 
nych, niepotwierdzonych oficjalnie, 
że wojska rządowe działające na 
odcinku Escurialu w Sierra Gua- 
darrama zdobyły pozycje powstań 
czę w Kobledo de Chavela w pro- 
wincji Avila. Pozycje te dominują 
nad licznymi wsiami w okolicy, a 


zdobycie ich pozwoli wojskom rzą 
dowym na dalsze posuwanie się 
naprzód. (PAT.). 


jj Pór 


brytyjski ogłosił 
Księgę parlamentarną, w której u- 
zasadnia potrzebę wydatków na 
zbrojenia i daje pewien program 
tych zbrojeń. 

Nie jest rzeczą możliwą przesą- 
dzać, do jakiej wysokości dojdą 
wydatki na zbrojenia, albowiem 
zależy to od sytuacji międzynaro- 
„dowej i od zbrojeń, podejmowa- 
nych w innych krajach. Rząd nie 
uważa jednak za wykluczone, że w 
ciągu najbliższych pięciu lat wy- 
datki na zbrojenia osiągną sumę 
półtora miliarda funtów szterlin- 
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DZIŚ KUP LOS I KLASY 
w kolekturze J. Haładejowej p.f. 


„Srnliasz Szczęścia! 
- Wstan na Chwile | 


Gdzie ostatnio padiy 
dwie wielkie wygrana 
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JUTRO CIAGNIENIE 


SI TRORONEN TMG 


2 Komitetu nieinterwencji 
Kłopoty z Portugalią 


Odbyło się plenarne posiedzenie 
komitetu  nieinterewencji, które 
trwało 2 godziny. 

Poszczególni mówcy, aprobując 


Przeciw militaryzacji polityki w Japonii 


W, dyskusji parlamentarnej nad nowa burza polityczna, Po posie- 


budżetem zbrojeń Japonii zarzuca” dzeniu Sejmu odbyła się konieren- 
no Armii i marynarce, że wtrąca | cja ministra wojny, jego zastępcy 


się w sprawy polityki wewnętrznej |i dowódców wojskowych. Armia 


jak i zagranicznej. 
t LJ 


Jak donosi Reuter: Japonii grozi 


ponawia swe żądania rozwiazania 
Sejmu. 


Na marginesie strajku 
na kolejkach dojazdowych 


Aktualna obecnie sprawa warun 
ków pracy i płacy pracowników 
Towarzystwa Kolejek Dojazdo- 
wych Warszawskich — znalazła 
znów swe odbicie w szeregu pro- 
cesów sądowych i administracyj- 
nych. Tym razem chodziło o losy 
dwu b. kasjerek tego Towarzystwa 
Woźniakówny i Borusiewicz, któ- 
re od szeregu lat były zatrudnione 
na stacjach Radości i Golędzino- 
wie po 16 godzin na dobę i od sze 
regu lat pracowały od g. 6 rano 
do 10 wieczorem bez przerwy, 0- 
trzymując wzamian ryczałtowe wy 
nagrodzenię minimalne — 60 zł., a 
ostatnio 45 zł. miesięcznie. Kasjer” 
ki pracowały w niedziele i święta 
tez osobnego wynagrodzenia, a 
pierwsze urlopy, i to tylko dwuty- 
godniowe otrzymały dopiero w 
pażdzierniku 1935 r. 


Wprawdzie Towarzystwo zobo. 


Rażony prądem 


Z QCzęstochowy donosi PAT.: Dnia 
15 b. m, w godzinach popołudnio- 
wych w Elektrowni na Zawodziu wy 
darzył się tragiczny wypadek, któ- 
rego ofiarą padł obywatel belgijski 
50-letni, Sois de Riendt, pracownik 
belgijskiej firmy „Eae“ z ramienia 
której instalował w elektrowni nową 
rozdzielnię, Nięostrożnie dotknął się 
on przewodów elektrycznych i poniósł 
śmierć na miejscu. 


Władze P.K.0. 


W związku z informacją podaną 
przez jedną z agencyj prasowych, 
PAT. upoważniona jest do stwierdze 
nia, że wszelkie pogłoski o zamierzo- 
nych jakoby zmianach we władzach 

, są całkowicie bezpodstawne. 


wiązało się swego czasu na konfe- 
rencjach ze Związkiem  Zawodo” 
wym do przestrzegania przepisów 
o czasie pracy, jednakże zobowią- 
zanie to pozostało na papierze, a 
na kasjerki sypały się surowe kary 
w razie nieotwarcia kasy choćby 
na jeden pociąg. 

Ponadto Towarzystwo nie ubez 
pieczyło kasjerek w ZPU, traktując 
je wbrew wyrażnym przepisom u- 
stawy, jako pracownice fizyczne i 
wydając im przy zwolnieniu świa- 
dectwa pracy, jako „poborczyniom 
opłat". 


Sąd Pracy przychyłając się do 
wniosków przedstawiciela kasje- 
ręk, adw, Mamrota, uznał je za pra 
cownice umysłowe, prowadzące sa 
modzielnie kasę kolejową i zasą- 
dził odszkodowanie z tytułu wy- 
mówienia, urlopu i godzin nadlicz- 
bowych, Ministerium zaś Opieki 
Społecznej uznało obowiązek ich 
ubezpieczenia, jako pracownic u- 
mysłowych. 

Tym samym przesądzony został 
charakter pracy wszystkich kasje- 
rek, pracujących na Kolejkach do- 
jazdowych, zarząd zaś Kolejek 
czekają nowe procesy o odszkodo- 
wania. 


a Z ZE a 


zalecenia Podkomitetu, zwracali 
się do Portugalii, wzywając ją do 
ustępliwości w sprawie kontroli 
lądowej. Delegat Portugalii amba“ 
sador Monteiro wypowiedział się 
ze swej strony za natychmiasto- 
wym wprowadzeniem w życie za- 
kazu wysyłki ochotników, ale ani 
jednym słowem nie wspomniał o 
stanowisku Portugalii wobec zaga 
dnienia kontroli, z czego logicznie 
wypłynął wniosek, że Portugalia w 
dalszym ciągu odrzuca międzyna- 
rodową kontrolę lądową na swej 
granicy. é 


Po dyskusji komitet nieinterwen 
cji jednomyślnie przyjął zalęcenia 
podkomitetu o wprowadzeniu w 
życie w nocy z 20 na 21 lutego za 
kazu wyjazdu ochotników, a kon 
troli w nocy z $ na 6 marca, z tym 
jednak, że uchwały te przesłane 
będą odnośnym Rządom do osta- 
tęcznej aprobaty. 

Kwestia ustosunkowania się do 
stanowiska, zajętego przez Portu- 
galię, nie wpływa zasadniczo na 
szczegóły techniczne kontroli mor- 
skiej. Nie wydaje się, aby Rząd 
francuski zamierzał stanowisko 
Portugalii wyzyskać dla zakwestio 
nowania całego projektu kontroli. 
Na jednym z poprzednich posie- 
dzeń podkomitetu lord Plymouth 
ujawnił, że Portugalia, nie godząc 
się na kontrolę międzynarodową, 
skłonna byłaby jednak poddać się 
pewnego rodzaju obserwacji an- 
gielskiej. Możliwe, że obecnie na 
tej drodze znaleziony zostanię kom 
promis i że Francja zgodzi się kon 
trolę lądową w Portugalii powie- 
rzyć Anglikom. 


Poczynania Francji 


Rząd francuski przystąpił do 0- 
pracowywania projektów wysyłki 
ochotników do Hiszpanii. Ustalono 
teksty zarządzeń, które zostaną 
przedstawione do aprobaty na naj 
bliższym posiędzeniu Rady Mini- 
sirów. Granicą francusko - hisz- 
pańska, będzie prawie że zamknię- 
ta. Zostanie również zaostrzona 
kontrola paszportów. 


Mitlerowski atak 
na kardynała Fauihabera 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
ogłasza następujący komunikat: 
Kardynał Faulhaber, w jednym ze 
swych kazań oświadczył, że kon- 
kordat został zerwany przez Rze- 
szę. W związku z tym, w niemie- 
ckich kołach politycznych oświad. 
czają, że ambona nie jest odpowie 


dnim miejscem dla interpretowa- 
nia umów zawartych między dwo- 
ma państwami. 

W wypadku gdyby zaszła po- 
trzeba interpretowania konkorda- 
tu, to musiałoby to nastąpić w dro 
dze dyplomatycznej i politycznej. 


Str. 5 


ksza część tych wydatków przy- 
padnie na zbrojenia w ciągu okre- 
su najbliższych dwóch lub trzech 
lat. 

Program zbrojeń przewiduje m. 
in. w dziedzinie morskiej budowę 
w roku budżetowym 1937/38 3-ch 
wielkich pancerników bojowych 
dwóch nowych lotniskowców, nie 
licząc pomniejszych uzupełnień, 
udoskonalenia doków i baz mor- 
skich oraz powiększenia persone- 
lu. 

W dziedzinie armii lądowej 
Rząd zamierza utworzyć dwa no- 


. [Gigantyczne zbrojenia Anglii 


ora miliarda funtów na obronę imperium 


Białą! gów. Rząd przewiduje, że najwię- 


we bataliony czołgów i przepro- 
wadzić dalszą modernizację armii 
w sensie większego jej zmechani- 
zowania. W dziedzinie lotnictwa 
Rząd projektuje znaczne zwiększe 
nie liczby samolotów zarówno w 
linii bojowej, jak i w rezerwie, ale 
liczby w tej mierze nie są jeszcze 
ustalone. Rząd przystąpi także do 
zbudowania zarówno w Anglii, jak 
j w innych częściach Imperium no 
wych lotnisk oraz 75 specjalnych 
stacyj ćwiczebnych dla armii lotni- 
czej. Wojska lotnicze, które obec- 
nie liczą 50 tys. ludzi, ulegną zna 
cznemu powiększeniu. 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


Władze szwajcarskie przeciw komunizmowi 


Rada federalna Szwajcarii u- 


chwaliła dekret uzupełniający, de- | nizacje 


Poza tym dekret wymienia orga 
komunistyczne  (MORP, 


kret z 2 grudnia 1932 roku, wyklu* „Wolnomyśliciele Proletariaccy* i 
czający komunistów ze służby w|t. p.), do których żaden z funkcjo- 


administracji Związku szwajcars- | nariuszów 


kiego. 


służby 
może należeć. 


federalnej nie 


Doniosłe problemy zbliżenia 
Anglo-Francusko-Amerykańskiego 


W przyszłym tygodniu premier 
Blum ma wygłosić przemówienie 
w „American Club", W sferach 
politycznych i finansowych przy- 
wiązują do tego wystąpienia do- 
niosłę znaczenie, tym większe, że 
współpraca Paryża z Waszyngto- 
nem poczyniła w ciągu ostatniego 
roku poważne postępy. 

Przemówienie to nastąpi w kró- 
tkim czasie po wyjeżdzie do Wa- 
szyngtonu nowego ambasadora 
Francji Bonneta, który objął tę 
placówkę nie jako zawodowy dy- 
plomata, lecz jako parlamentarzy- 
sta na okres 6-cio miesięczny, Ce- 
lem przeprowadzenia powierzonej 
mu przez Rząd misji specjalnej. 

Wyjazd ten łączony jest z nie- 
dawną wizytą min. Runcimana w 


Budżet Min. Komunikacii 


Wtorkowe posiedzenie wieczor” 
ne Sejmu w całości poświęcone by 
ło budżetowi Min. Komunikacji. 
Referent krytykuje ukłąd budżetu, 
przewidujący przelew do Skarbu 
Państwa nie istniejących zysków, 
powstałych cyfrowo wskutek bra- 
ku amortyzacji, a w szczególności 
wskutek zaniedbywania taboru. 

W dyskusji p. Matusiak podkre- 
¿lit ciężkie warunki pracy na kole- 
jach oraz nie przestrzeganie usta- 
wowego czasu pracy. Jest to je- 


Stanach Zjednoczonych i trakto- 
wany jest jako pewnego rodzaju 
jej uzupełnienie. Bonnet starać się 
będzie przede wszystkim, jeśli nie 
o zniesienie, to w każdym razie o 
złagodzenie Ustawy Johnsona za- 
kazującej udzielania pożyczek tym 
państwom, które przerwały obsłu- 
gę długów wojennych. Kursują po 
głoski, iż Bonnet wystąpić ma z 
propozycją zredukowania cyfry 
długów do 50 proc. Chodzi podob 
no też o to, by Stany Zjednoczone 
zgodziły się udzielić zapewnienia, 
że w razie nowej wojny W. Bry- 
tania i Francja mogłyby uzyskać 
w Stanach Zjednoczonych kredyty 
pieniężne i towarowe, którychby 
nie otrzymali przeciwnicy. 


` 


Wiadomości 


KN ortowe 
Cais : 
EEIE A 


Rozstrzygają się 
losy PZPN 


Zbliża się termin walnego zgroma- 
dzenia,PZPN. Szereg doniosłych wnio 
ków ma być przedmiotem jego obrad. 
Jak wiadomo, obecny zarząd PZPN 
jest w stanie dymisji, Powodem tego 
bylo odrzucenie przez nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w styczniu dyk- 
tatorskiego wniosku o trzyletnią ka 
dencję dla władz PZPN. Uchwało- 
no tylko trzyletnią kadencję w Okrę 
gach. Zdanie w tej sprawie wypowię 
dzieliśmy jeszcze przed nadzwyczuje 
nem walnem zgr eniem PZPN. 
Uważamy, że trayletnia kadeneja 
jest niepotrzebna, ani w okręgach 
ani w PZPN, Ostatnie wypadki w 
okręgu krakowskim dowodzą do cze- 
go może dojść jeśli skład danego zu- 
rządu, budzący zastrzeżenia, będzie 
mógł przez trzy lata trzymać się 

zy władzy. Kto dorwię się do wia 
dzy przez okres trzech lat, ten nie 
zechce tak szybko z władzy tej zre- 
zygnować. 


Na porządku dziennym znajdzie 
się również wniosek warszawskiego 
okręgu o utworzenie rady prezesów. 
Mógłby on mieć pozorną rację tylko © 
przy uchwaleniu trzyletniej kadencji 
dla PZPN. Nie jest on w zasadzie 
pozbawiony walorów. Tylko wątpić 
należy, czy PZPN da tej. radzie coś 
wartościowego do załatwienia, W 
kazdym razie uważamy za ntespra- 
wiedłiwe stwarzanie dla pewnych 
tylko olcręgów tego przywileju w za 
siadaniu rady. Albo wszystkie okręg- 
gi będą miały swoich przedstawicieli 
na równych prawach, albo cała rada 
jest zbędną. 

Drażliwą będzie sprawa zniesieniu 
Śląskiego Robotniczego Podokręgu 
autonomicznego, Domaga się tega Śl. 
OZPN. Znamy kulisy tego wntosku. 
Były one omawiane na pewnej kon- 
fereneji z przedstawicielami sportu 
robotniczego w Warszawie, w której 
brałem udział, Wówczas rzecznicy 
PZPN nie bardzo byli za tym wnio- 
skiem, Dzisiaj pod wpływem rozmai- 
tych ezynników, zdają się być zwo- 
lennikami tej propozycji. Należy w 
związku s tum przypomnieć, że ut 
tworzenie autonomicznego podokręgu 
robotniczego na slasku, który nie 
cheiał być czlonkiem PZPN-u zapo- 
biegło wejściu w życie uchwały Kaon- 
gresu ZRSS o odgramiczenie sportu 
robotniczego od mieszczańskiego. Nie 
byłoby celowem i pożądanem wszezy 
nanie na ten temat obecnie nowej 
dyskusji. Trzeba pozostawić obecny 
stan rzeczy, tem bardziej, że Śl. 
RPA nie upiera się przy rozgrywa 
niu finałowych zawodów o wejście do 
Ligi, Chodzi mu o uniknięcie niepo- 7 
trzebnych konfliktów na tle kapero- 
wania graczy i o uwolnienie stę od 
niekorzystnych wpływów stąd wy- 


pływających. 
Również 


dnym z wielu powodów katastrof 
kolejowych. Mówca ten domaga 
się poprawy bytu kolejarzy, w 
szczególności żwraca uwagę na 
ciężkie stosunki w Gdyni, 

Pos. Starzak broni społecznej 
pracy kolejarzy, wbrew temu, co 
powiedział p. minister, iż po czę- 
ści katastrofy kolejowe powodu- | 
je nadmierne absorbowanie koleja 
rzy przez zbyt liczne organizacje | 
społeczne w kolejnictwie. 


Zabójstwo w obronie koniecznej 


W Sądzie Okręgowym rozpatry 
wana była sprawą dziennikarza, 
Mieczysława Kwiatkowskiego, 0S- 
karżonego o przekroczenie obrony 
koniecznej w związku z zabój- 
stwem kryminalisty Edwarda Tur 
kowskiego. 


Po wysłuchaniu przemówień; pro 
kuratora Dąbrowskiego, popiera- 
jącego powództwo cywilne adw. 
Dmowskiego oraz obrony w 0S0- 


bach adwokatów: J. Litauera i 
Hofmoki - Ostrowskiego, Sąd bio- 
rąc pod uwagę okoliczności łago- 
dzącę, wydał wyrok, skazujący 
Kwiatkowskiego na ! rok więzie- 


Zajście na sali 


Na terenie Sądu Grodzkiego wW 
Chorzowie przy ul. Zjednoczenia ro- 
zegrał się dramat, który omal nie 
skończył się tragicznie. 

W dniu wczorajszym miała się od- 
być rozprawa cywilna w sprawie roz 
wodowej Augustyna Willerta z Cho- 
rzowa przeciwko żonie jego Agniesz 
ce. Powołano do sprawy kilku świad 
ków dowodowych. M. in. jako świa- 
dek występował Antoni Fabryka — 
który był poprzednio kochankiem żo 
ny Willerta. 

O godz. ll-ej wszyscy zaintereso- 
wani i świadkowie oczekiwali na roz 
poczęcie się rozprawy na korytarzu 
sądowym przed salą rozpraw. Byla 
również Agnieszka Willert, która 
podczas ostrej wymiany słów z mę- 


nia, z zawieszeniem wykonanis ka 
ry na 3 lata. 


Zamach na pociąg 


Na 12 klm. od Wawra pod po- 
ciąg osobowy Nr. 919, jadący z; 
Warszawy, nieznani sprawcy po- 
dłożyli gruby arkusz blachy żela- 
znej. $ 

Jeden z wagonów został poważ 
nie uszkodzony, wskutek czego 
zatrzymano cały pociąg. 

Uszkodzony wagon wyłączono 
na stacji Dęblin Policją powiatu | 
warszawskiego zajęła się odszuka | 
niem sprawców. i 


sadowej 


kryty pod płaszczem, i wymierzyw- 
szy w pierś męża, wystrzeliła, Mąż 
zauważył ten ruch i w ostatniej chwi 
li zdołał się uchylić w bok tak, żena 
bój przeszył mu róg marynarki i u- 
tkwił w Ścianie korytarza. Wystrzał 
wywołał panikę wśród zebranych, — 
Kilku obecnych zdołało ubezwładnić 
rozwścieczoną niewiastę i wyrwać 
jej z rąk śmiercionośną broń. 
Przywołano natychmiast policję— 
która ujęła sprawczynię usiłowanego 
zabójstwa. Zdołała ona jednakże wyr 
wać się z rąk funkcjonariusza policyj 
nego i na oczach zebranych spolicz- 
kowała zarówno swego męża, jak i 
dawnego kochanka, krzycząc, że sko- 
ro tylko wyjdzie na wolność, to pier- 
wszym jej celem będzie zamordowa- 


(PAT.). żem, wyciągnęła nagle pistolet, u- mie męża i kochanka. 


rozwiązanie olcręgu kie» 
leckiego może wywołać niepożądane 
następstwa. 


Dalej PZPN proponuje zmianę ay- 
stemu głosowania w Okręgach; 1 tak 
klasa najwyższa OZPN-u ma mieć 
5 głosów, następna 3, a ostatnia 1. 
Jest to wyraźne pokrzywdzenie niże 
szych klas, i zmierza do odsunięcia 
tych klas od wpływu na życie orga- 
nizceyjne w Okręgach. Ponieważ de 
legatami na walne zgromadzenie 
PZPN są przeważnie osoby z klubów 
o klasie wyższej należy sią spodzie» 
wać, że wniosek ten uzyska wieke 
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Nieżyciowy 1 wręcz szkodliwy w 
dzisiejszych ciężkich warunkach cko- 
nomieznych, jest wniosek Pomorza, 
t.j. by każdy klub awansując, tub 
znajdując się w wyższej lilaste mu- 
siał mieś tyle drużyn niższych, ile 
jest klas w danym okregu. Jest to 
całkiem wyraźny zamach na ubogie 
pod względem finansowym kluby, 
Powoh myśl likwidowania mołych . 
klubów zaczyna przemieniać się w 
fakty. 

Należy przestrzec delegatów przed 
zbyt pochopnym krokiem, Nie wszy- 
stkie wnioski, które bedą przedmio- 
tem obrad leżą na linii interesu na- 
szego piłkarstwa, Trzeba je ostroż- 
niz segreqowoć. 

M. STATTER. 


Narciarstwe 


NORWEG LARS BERGENTHAL 
WYGRYWA BIEG NA 18 KILO- 
METRÓW. 


We wtorek rozegrany został w 


I 
Chamonix bieg narciarski na 18 idm, 


o mistrzostwo Świata, otwarty i do 
kombinacji. Pierwsze miejsce w biegu 
zajął Nerweg Lars Bergentha] w 
czasie 1:11:21,2 sek, 

W biegu do kombinacji pierwsze 
miejsce zajął Norweg Roen, Pw 
klasyfikacji ogólnej biegu znalazł się 
na 7-ym miejscu. 


Z polskich narciarzy Bronisław 
Czech zajął 35 miejsce, Andrzej Ma- 
rusarz = ostatnie, Stanisław Maru- 
sarz i Nowacki wycofali się z powo- 
du wypadków, 


Aresztowanie 
Łeona Pasternaka 


We wtorek aresztowany został 
w Warszawie znany poeta Leon 
Pasternak. 


Przyczyny aresztowania nię SĄ 
znane. 
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Plan inwestycyjny elektrowni w Warszawie na 1937r, trote 


NARA E PEREI I TERE ROA 


AA A NYC zę a A 


„ROBOTNIR" NARNIA 
ZNANE PGE AGD AAPEA PRZ OGN, 


ŻYC LE WARSZAWY 
„Krwawa walka policji z bandytami 


Przygotowania do budowy nowej elektrowni 


"Projekt budżtu: adzwyczajńiego 
elektrowni miejskiej. w Warszawie 
na: 1937. r. przewiduje wydatki in- 
westycyjne* "na: terenie Warszawy 
wkwocie 13.150.000 zł. 

W. kwócie tej . przewidziane są 
wydatki `na „następujące roboty: 
1).dalsze prowadzenie i wykończe. 
nie robót przy rozszerzaniu istnie- 
iącej elektrowni. przez zinontowa- 
nie nowego. turboagregatu o mocy 
normalnej 25.000 kilowatów, mak- 
syinalnej 32.000 kw. oraz trzech 
kotłów łącznej wydajności pary 
191 ton na gódzinę, co wraz ze 
wszystkimi | pomocniczymi urządzej 
niami, kosztować ma 4.780.000 zł. 
2) dalsze rozszerzenie sieci przez 
ułożenie około 65.000 m. kabli pod 
ziemnych wysokiego i niskiego na* 
pięcia, © budowę nowych stacyj 
transformotorowych podziemnych i 
nadziemnych, zainstalowanie no- 
wych. 700.1amp ulicznych, 'wykoń- 
czenie budowy urządzeń dla zasi- 
tania. „wężła: kolejowego oraz gej 
czenia: z. elektrownią okręgu war- 
sząwskiego, zakup około 25.000 A 
wych. liczników, z czego około 
16.000. dla nowych: abonentów. — 


wszystko kosztem 4.0.45.000 zł. 3) || 


pierwsza część robót przy budo- 
wie. urządzeń do centralnego za- 
palania i gaszenia lamp ulicznych, 
kosztem 500.000 zł. 

+Całość kosztować będzie około 
1:200.000. zt: Urządzenia te winny 
były być wykonane oddawna przez 
b. 'koncesjonariusza elektrowni; 
4). przebudowa sieci przewodów w 
śródmieściu w ten sposób, aby 
można było. wszędzie podwyższyć 
napięcie: użytkowe do 220 woltów, 
zamiast. obecnych 120 woltów. 
Koszt całej przebudowy określa się 
na, sumię 4.500.000 zł., z czego w 
1937. r. projektuje się wykonać za 
1.275.000: zł. - Przebudowa ta jest 
konieczna, gdyż przy wzrastają- 
cym. w szybkim tempie spożyciu 
energii i zachowaniu napięcia 120 
woltów, : należałoby wszystkie ka- 
blei przewody w śródmieściu za- 
mienić na grubsze, co kosztowało- 
by znacznie drożej i trwało dłużej, 
hamując w; międzyczasie natural- 
ny. rozwój elektryfikacji miasta; 5) 
roboty budowlane przy rozszerze- 
niu kotłowni, przy koszcie 1.040.000 
zł. Roboty te.są trudne i uciążliwe 
z.uwagi na nasypowy grunt oraz 
na pozostałości w. gruncie funda- 
mentów pod zniesionymi dawnymi 
budynkami; 6) pierwsza część ro- 
bót ptzy budowie domu administra 
cyjnego kosztem 500,000 zł. 


PROSZKI DLA 
4 DOROS 


| 


EO APC 


| 


REACH 
GŁOWY 


tvcąto 18-letni Edward Kukułka, 
MĄKIEM FABRYCZNYM» gdzie niemeldowany). Zatrzymane 
go przeprowadzono do 10-go ko- 
mis. 


Całość ma kosztować około 
1.200.000 zł. 

Nadmienić należy, że wszystkie 
biura elektrowni mieszczą się w 
wynajętych lokalach, gdyż b. kon- 
cesjonariusz przez 30 lat nie pomy- 
ślał o budowie domu dla dyrekcji 
elektrowni. Rezultat jest ten, że 
biura elektrowni są rozrzucone w 
różnych punktach, lokale są nie- 
wygodne oraz wysokie komorne 
obciąża koszty eksploatacji. Nowy 
dom dyrekcyjny projektuje się na 
placu, należącym do elektrowni 
przy zbiegu ul. Tamki i Wybrzeża 


Kościuszkowskiego; 7) zakup tere- 
nów pod nową elektrownię oraz 
pod podstacje, wraz z robotami 
niwelacyjnymi i urządzeniem doja- 
zdu kolejowego, łącznie kosztem 
zł. 800.000; 8) inne wydatki inwe- 
stycyjne 210.000 zł. 

Wszystkie powyżej wyliczone 
roboty i dostawy będą w 96 pro- 
centach wykonane w kraju. Wyją. 
tek stanowi turbozespół i akceso- 
ria, których koszt przekracza nie- 
całe 4 proc. całości datków inwe- 
stycyjnych, a których krajowe wy. 
twórnie nie wyrabiają. 


Uchwaly pracowników tramwajowych 


W dniu 15 b. m. odbyły się dwa 

zebrania, rano i wieczorem, praco- 
wników tramwajów i autobusów 
w lokalu Zw. Prac. Kom. i Instyt, 
Użyt. Publ. Oddz. VI (tram. i au- 
tob.) ) przy ul. Wareckiej 7, 
których to zebraniach, po omówie- 
niu sytuacji, w jakiej znajdują się 
pracownicy tego przedsiębiorstwa, 
przyjęto jednogłośnie następującą 
rezolucję: 
1) że sprawa ustaw samorządo- 
wych, wycofanych przez Rząd z 
Sejmu, winna być w dalszym cią- 
gu troska Związku w dążeniu do 
zagwarantowania _ pracownikotn 
praw nabytych. W razie wprowa- 
dzenia ich w życie w dotychczaso- 
wym brzmieniu, zebrani wyrażają 
gotowość przeciwdziałania przez 
akcję strajkową, 

2) Że wzrastająca drożyzna wy- 
maga podniesienia płac robotni- 
czych, a obciążenia podatkowe 
sięgają nieomal 25% zarobków, są 
w obecnym stanie ponad możliwo- 
ścią płatniczą pracowników, ze- 
brani wzywają Zarząd Związku 
do energicznego podjęcia kroków, 


Na dzień 23-go lutego w Sądzie 
Apelacyjnym wyznaczono termin 
rozprawy o pamiętną katastrofę 
budowlaną przy ul. Freta. Sąd 
pierwszej instancji skazał właści- 


Wzbycie szyby 
w sklepie żydowskim 


Nocy ub. w magazynie obuwia 
p. f. „H. Obremski i Synowie“, 
(Nowy Świat 52), została wybita 
kamieniem szyba wystawowa war 
tości 80 zł. (ubezpieczona). Brzęk 


tłuczonego szkła dobiegł policjan- 
ta. Przy pomncy dozorcy nocnego 


udało mu się ująć sprawcę. Jest 
(ni- 


Co śrają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
„Ludzie na krze*. W, Wernera z u- 
działem Stefana Jaracza, 

TEATR WIELKI: Dziś we czwar- 
tek‘ oig. 8.15 premiera baletu. R. Stra- 
uśsą ofe eds o Józefie" z występem 
S.: Łeontiewa, . Dyryguje Walerian 
Bierdiajew. Przedstawienia uzupeł- 
ni suita taneczna układu Leontiewa 
Z omia :F, Schuberta „Schuber- 


tian 
TEATR. NARODOWY: Dziś we 
pods ną teatr. nieczynny, W piątek 
premiera ' tragedii republikańskiej 
poza Fr. Szyllera z Józefem Wę- 
taj w roli, tytułowej, w insce- 

a Schillera. 

S POLSKI: daje dziś „Wese- 
e Figara, komedię Beaumarchais. 
w. świetnej inscenizacji A. Węgierki. 
"TEATR iNOW: Dziś francuska 
komedia w8..6.9*, w reżyserji Oster 


"TEA1R MAŁY, Dziś „Lato w No- 
hänt“ J> Iwaszkiewicza, . 

TEATR LETNI: Dziś cieszący się 
rekordowym powodzeniem „Żołnierz 

Królowej: "Madagaskaru". 

" TEATR. KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę. autora < „Matury“ W. 
Fod Góra „Tajemnica lekarska“. 

ATR MALICKIEJ daje dziś ko 
medię? A. de- Herz'a „Zamiesza 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
„Cabśretissimo” — karnawał tera- 
ck? Hemara i Tuwima. 

TEATR 13 RZĘDÓW: Nowa rewia 
„Co: wolno wojewodzie”. 

TEATR: ROZMAITOŚCI: Dziś 
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wiho— Dancing”. 

- OPERETKA PRZY UL. KARO. 


WEJ: Dziś komedia muzyczna „Tan- 
cerka z Andaluzji“. 

OPERETKA „8.15“ przy ul. Śnia. 
deckich. Dziś „Taniec szczęścia”. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMĄ. 
TYCZNE (Nowy Świat 19): W pią- 
tek, robote i niedzielę „Kajdany ‘ 
Sumbatow 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN- 
TACYJNY (Nowości, Bielańska 5): 
Dziś o godz. 8-cj komedia mu- 
zyczna „Na warszawskim jarmarku”, 

STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. 
przy ul. Elbląskiej 51 „Uciekła mi 
przepióreczka", 

TEATR SCALA: Dziś sztuka p. 
»Kobieta dia wszystkich“, 

TEATR MARIONETEK — MA. 
ZOWIECKA 12. Dziś występ teatru 
ZK p. t« „Jej Ekscelencja 


Z FILHARMONII. Robert Casa- 
desus, pianista o sławie wszechświa- 
towej, którego każdorazowy występ 
w Fi i warszawskiej należy 
do wydarzeń nadzwyczajnej miary, 
będzie solistą piątkowego koncertu 
symfonicznego i wykona z orkiestrą 
czwarty koncert Saint-Saensa i „Kon 
zertstück“ Webera. 

MARIA MIRSKA w KONSER- 
WATORIUM. Dziś o godz. 20.15 od- 
będzie się w. sali Konserwatorium 
zapowiedziany recital znakomitej pia 
nistki Marii Mirskiej, znanej rów- 
nież ze swych badań nad Chopinem. 

CYRK BR. STANIEWSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so 
boty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 
występy Cyrku Angielskiego Harry. 


ny 
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celem zniesienia podatku specjal- 
nego z dniem 1 kwietnia r. b. 

3) Zebrani protestują przeciw 
dotychczasowemu systemowi Za- 
rządu Miasta i Dyrekcji Tramwa- 


wlekania załatwienia spraw pra- 
cowniczych i wzywają Zarząd Zw. 
do energiczniejszego wystąpienia 


Organ'zacyjna 
CZWARTEK. 
Zebranie Kobiet na Dzielnicy „Je- 
rozolima'* ul. Chłodna 30, odbędzie 


godz. 7 wiecz. 

Koło Tramwajarzy PPS, „Praga“ 
w czwartek dn. 18 b. m. o godz. 7 w 
w lokalu OKR.-u ul. Długa 21, odbę. | 
dzie się posiedzenie Koła Tramwaja- 


rzy PPS. „Praga“. 


SEKCJA PRAC. UMYSŁ, P.P.S.' 


W czwartek, 18 bm, o godz. 18-ej, 
ul Warecka 7, II p. odbędzie się pos. 
Zarządu Sekcji wraz z przewodni- 
czącymi i sekretarzami kół. 


PIĄTEK. 

| W piątek dn. 19 b. m. o godz, 7-ej 
w. na niżej podanych dzielnicach od- 
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatami na 
aktualne tematy. 

JEROZOLIMA — Chłodna 30, ref. 
tow, Malinowski. 

POWIŚLE — Czerwonego Krzyża 
20 — ref. tow. L. Perl n. t.: „Ostat- 
nie wydarzenia w Moskwie“, 

ANNOPOL — N. BRUDNO — 


i w czwartek dn. 18 lutego b. r, o 


na|jów i Autobusów Miejskich prze- | Białołęcka 51. Ref, tow. Stan. Gajew 


ski. 
WOLA - CZYSTE — Wolska 44, 
| odbędzie się „Wieczór artystyczno - 


o uregulowanie lecznictwa i spraw | literacki“. 


przedłożonych w memoriale Zw, 


z dnia 16 października r. ub. i 13| ref. tow. Julian Klejn n. t.: 


stycznia r. b. 
4) Zebrani akceptują dotychcza” 


RAKOWIEC — Pruszkowska 6 —- 
„Prze- 
glad sytuacji politycznej w Europie 

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 


sową działalność Zarządu Związ-! 1, zebranie z referatem. 


ku i wyrażają całkowitą gotowość 


poparcia wystąpień Związku w| 


sprawach pracowniczych. 

5) Zebrani solidaryzują się ze 
strajkujacymi pracownikami War- 
szawskich Kolejek Dojazdowych w 
ich wałce i wyrażają życzenia 
zwycięstwa. 

Zebrani przyjęli także uchwałę, 
że: wyrażają solidarność z Kon- 
gresem PPS i Stronnictwa Ludo- 
wego w sprawie zniesienia Bere- 
zy Kartuskiej, 


(0 katastrofę przy ul. Freta 


ciela kamienicy i administratora, 
uznając, że przez swoje niedbal- 
stwo zawinili oni wypadkowi. 

Wyrok skazujący w konsekwen- 
cji, powoduje bardzo poważną od 
powiedzialność cywilną skaza- 
nych, wobec czego odwołali się 
oni do drugiej instancji. Obrona 
domaga się w skardze apelacyj- 
nej powołania dodatkowych eks- 
pertów. 


Z wycieńczenia 


Przed domem Mazowiecka 8, 
zasłabł i stracił przytomność 30- 
letni Włodzimierz Szuryło, rolnik. 
Lekarz Pogotowia stwierdził osłe 
bienie z wycieńczenia. Po udziele- 
niu pomocy, nieszczęśliwego prze 
wieziono do szpitala Dz. jezus. 


EPTO TEATA SEE RZEC WĄOZPU PYT 
Flirt koni z publicznością 
w Cyrku 


Goszczący w cyrku Staniewskich z 
niezwykłym powodzeniem i uzna- 
niem cyrk angielski „HARRY“ koń- 
czy z dniem 28 bm. swoje wystepy 
i wraca spowrotem do Anglii. Cyrk 
„HARRY“, który zaimponował bo- 
gactwem zwierzat w ostatnich dniach 
swego pobytu w Warszawie zapre- 
zentuje ciekawą zmianę repertuaru. 
Grupa przepięknych o rzadkiej ma- 
ści koni dereszowatych w czasie wy- 
poczynku w swym numerze przepro 
wadza flirt z Publicznością, która ze 
swej strony odwzajemnia się pię- 
knym konikom nie szczędząc im ła- 
koci i cukru. (X). 


Nasza rubryka 


STUDENTKA korepetytorka ruty- 
nowana U. J. P. udziela lekcyj w za- 
kresie szkoły powszechnej i gimna- 
zjum, uczy dorosłych. Specjalność nie 
miecki. Opracowuje zagadnienia ma- 
turalne i tematy z niemieckiego, 
Dzwonić 5.11-76 od 18 — 20-ej. 


CYRK — ui. Ordynacka 


Dziś w czwartek, o 8.15 wiecz. 
NIEBYWAŁA SENSACJA 


ANGIELSKI CYRK „HARRY* 
w gościnie. 
Imponujące widowisko! Na arenie 
Cyrku: 100 Artystów, 20 Hindu- 
sów, 135 Koni, 14 Słoni indyjskich 
150 Różnych zwierząt eśzotyczn. 
Ceny ZWYKŁE — niepodwyższone. 
Cyrk dobrze ogrzewany. 


MARYMONT: - ŻOLIBÓRZ—Kra. 
sińskiego 10 — Zebranie Sprawoz- 
dawcze z Kongresu Partii ref, tow. 
Fotek. 

OCHOTA — Grójecka 94 — Ze- 
branie Sprawozdawcze z Kongresu 
Partii — ref. tow.* Rudolf Cymer- 
man. 

WALNE ZEBRANIE DZIELN. 
„PRAGA“ odbędzie się w piątek dn. 
19 b. m. o godz. 7 wiecz, ul. Bruko- 
wa 35, Wszyscy członkowie dzieln. 
„Praga“ obowiązani są do przybycia. 


IT. U. R. 


Posiedzenie Zarządu Głównego 
TUR. W piątek, dnia 19 bm, o g. 
19 — odbędzie się posiedzenie Za 


rządu Głównego TUR. w lokalu 


biura. 


Młodzież P. P.S. 


W czwartek dnia 18-go b. m. o g. 
7-ej wiecz. odbędą się organizacyjne 
zebrania dla Kół: 

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka 
ref. tow. W. Mieczysławski. 

RAKOWIEC — ul. Pruszkowska 
6, ref, tow. Z. Ładkowski, 

MOKOTÓW—ul. Warecka 7, II p. 
ref. tow. Rafał Praga. 

W sobotę dnia 20 b. m. o godz, 7,30 
wiecz. odbędzie się organizacyjne ze- 
branie dla Koła: 

POWIŚLE — ul. Czerwonego Krzy 
ża 20, ref. tow. B. Dratwa, 


OGÓLNE ZEBRANIE CZŁON: 
KÓW KóŁ MŁOZIEŻY PPS odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 21 lutego 
|; godz. 10 rano w lokalu dzielnicy 
| woła, ul. Wolska 44. 

Na porządku dziennym  sprawo- 
zdania: z XXIV Kongresu Partii i z 
Odprawy Młodzieży PPS. Wstęp tyl- 
ko dla członków Młodzieży PPS, 


|Wydział Kobiecy P.P, S. 


DZIELNICA JEROZOLIMA, Dziś 
o godz. 19-ej odbędzie się zebranie or- 
ganizacyjne Koła Kobiet z refera- 
tem tow. Himmlowej. 


m 
l, 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE, KATARZE STOSUJE 


SIĘ PROSZEK ZE ZN. FABR.|* 


KOWALSKINA 
DLA DOROSŁYCH. 


EEPE SE | a 


[ | OGŁOSZENIA DROBNE | 


A. A. A. A. A.) TAPCZANY 


higieniczne, automatyczne  Fotele- 
łóżka, kanapy . tóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 


dogodne, Wytwórnia „Polonia“ Twar 


da 5, telefon 2-47-67. 


pogessa wytwórnia otoman 
tapczanów kozetek. od 25 


złotych Pańska 10—1, tapicer, 


i3 osoby ranne 


Samochodem ciężarowym, nale- 
żącym do Idy Langlebenowej wy- 
„(leciało z Warszawy do Garwolina 
12-ch policjantów, przebranych pe 
| cywilnemu. W pobliżu wsi Anto- 
niny (gm. Kołbiel), na szosie ja- 
| dący zauważyli dużą paczkę. Po- 
licjanci polecili zatrzymać samo 
chód, celem usunięcia przeszkody. 
Nagle z rowu pod mostem wysko- 
czyło 3-ch drabów, którzy dali 
kilka strzałów z rewolwerów. Po- 
licjanci odpowiedzieli strzałami, 
przeto bandyci rzucili się do uciecz 
ki. Na miejsce przybyło kilku po. 
licjantów z Garwolina, którzy za- 
rządzili poszukiwania, Wkrótce 
znależli w polu 2-ch rannych ban- 
dytów. 

Nadto został ranny policjant. 
wszystkich przewieziono do szpi- 
tala w Garwolinie. Bandytami o. 
kazali się: Antoni Gaś i Stanisław 
Rutka, którzy otrzymali rany po- 


NR. 52 Sany 


strzałowe głowy, rąk i nóg. Poli. 
cjant, Józef Nowakowski, został 
ranny w lewą rękę. Na miejscu 
przestępstwa bandyci porzucili re- 
wolwer, nóż i młotek, 

Za zbiegłym trzecim bandytą 
zarządzono pościg, w wyniku któ- 
rego został ujęty. Jest to Józef 
Szostak. Przy łóżku rannych ban- 
dytów czuwa policjant. W leżą. 
cej na szosie paczce znaleziona 
kamienie. 


Zbrodniczy napad 


Nocy ub. na rogu ul. Dzielnej. +~ 


Smoczej, został napadnięty i zra-19 l 


niony nożem w klatkę piersiową 
44.letni Jankiel Gidański, szewc 
(Dzielna 50). Rannego przywie- 
ziono na stację Pogotowia, a po 
opatrunku, umieszczono w szpita- 
lu na Czystem. Sprawca zbrodni- 
czego czynu zbiegł. 


| O A 
Co wyświetlają Kina? 


APOLLO: „Pani Minister tańczy”, 

ADRIA: „Moja gwiazdeczka“, 

ANTINEA: 
dianie“. 

AMOR: „Chińskie morza“ i „Dom 

r. 56“ 

ACRON: „Mały król“ i 
serenada“, 

AS: „Całe miasto o tem mówi“, 

ATLANTIC: „Wielka miłość Beetho. 
vena“. i 

BAŁTYK: „Orzeł krymski“, 

BIS: „Burłaki z nad Wołgi“ i „Za. 
częło się od pocałunku". 

CZARY: „„Trędowata'. 

CAPITOL: „Ich troje". 


„Ostatnia 


CAPITOL, a ENER jaz 


| Wielki film o intrydze i miłości 


[ICH TROJE 


|Wrol. KIRIAM AA 
gł. MERLE OB E on 


CASINO: „Barbara Rafziwikówizć 
ze Smosarską, 


CASINO 
Data KOÓZIWIŁŁOWIIA 


iyi 


Nowy-Świat 50 
P. 6.8.1 10 


w toi 


JADWIGA SHOSARSKA, ||| P A M 


W. ZACKHAREWICZ 


COLOSSEUM: 
GDYNIA: 
rewia. 
ELITE: „Pan z milionami“ i 

tropolitan*. 
EUROPA: „Matura“. 
FAMA: „żółty skarb“, 
FLORIDA: „Carewicz“ 
tańczę”. 
FORUM: „Samochód nr. 99‘ 


ro zaginionych ludzi*. 
FILHARMONIA: „Miasto Anatol“, 


HOLLYWOOD: „Pięć dziewczynek z 
Kanady“. 
KINO 


HOLLYwOCD 
TEATR" porazaczzanew soam 
Pocz. o g. 5,45 w niedz. i święta 3.45 


S DZIEWCZYNEK KANADY 


Sensacja, o której mówi świat, prze- 

niesiona na ekran! Słynne KANADYJ. 

SKIE PIĘCIORACZKI na filie. w rolach 
głównych: genialny 

JEAN HERSHOLT i piękna JUNE LANG 

NA SCENIE REWIA. Gościnne występy: 

Marii Chmurkowskiej i Chóru JURANDA 


HELIOS: „Dwa dni w raju”. 
Ij ALIA: „Rozwód z przeszkodami" 
IMPERIAL: „Sylwetka“. 
KOMETA: 
nie rewia. 

mm ia KOMETA wm 


ul. Chłodna 49, iel, 6.48-51. 


Pan TI 


Film, który jest największą atra- 
kcją artystyczną we „wszystkich 
metropoliach świata. 


„Królowa dżungli“, 


„Królewska faworytka“ i 


„Mes 


i „Dla Ciebie 


i „Biu- 


HOŻA 
29 


Ka scenie REWA J| 


LOS: „Magnolia“. 


MASKA: „Ekscentryczna 
„Tygrys Pacyfiku“, 


dama“ 


„Jadzia“ i „Molly i In-| MAJESTIC: 


„Pan z milionami“ na sce 


MINERWA: „Manewry miłosne“ f 


„Poławiacze skarbów“, 
„Romeo i Julia“, 


ROMEO 
JULIA 


BALKON WSgr PARTER Tz, 
Dozwolony od 14 lat 


METRO: 
A: 
indian“, 
MUCHA: „Armia Ewy“ i „Człowiek, 
który sprzedał głowę”. 
NOWA TOMBOLA: „Noc w O 
i „Zaczęło się cd pocałunku”, 
MIEJSKIE: „Wierna rzeka“, R 


MIEJSKI 


pocz. 6, 8, 10, święta. 4, 6, 8; 10 


WIERNARZEKA 


ULGOWE (prac. państw., samo- 
rząd. i ucz. się młodzież za wyj. 
sobót i świąt) I m. 50 gr. 


„Ostatni poganin* i rewia. 
„Rose Marie* i „Śladami 


PAN* „Kochana rodzinka“ z => 
i Flapem. 


P, 4. W niedzielę . 
o 12 i 2 PORANKI - 


FLIP i FLAP 


w wesołej komedii 


„KOCHANA 
RODZINKA" 


PETIT TRIANON: „Maria Stuart" i 
„W poszukiwaniu miłości“, 


POPULARNY: „Anthony Advers“ i 
rewia, 
PRASKIE OKO: „Mały lord“ i „Ka+ 
prys pięknej pani“, 
PROMIEŃ: „Biała parada" 
jest zakochany“. 
PRAGA: „Maria Stuart“. 
RAJ: „Nowe przygody Tarzana”, 
RIALTO: „Piętro wyżej“. 
RENA: „Róża“ wg. żeromskiego, 
ROMA: „Dla Ciebie, Mario!“ 
ROXY: „Ada, to nie wypada”, 


i „Świat 


SFINKS; „W blasku słońca“ z Kie. 
purą. 

SOKÓŁ: „Mały lord“ i „Królowa 
melodii“. 


SORRENTO: „Biała parada“ i oj 
wieczór u mnie*, 


STUDIO; „Pałac we Flandrii“, 
STYLOWY: „Królowa tańca”, 
ŚWIATOWID: „Buffalo Bill“, 


TON: „Ostatni poganin* i „Cygań- 
skie dziewczę”. 


Ko „, I ON''-.. 


Puławska 39 
DZIŚ 


„Ostatni poganin” 
i „Cygańskie dziewcze“ 


Pocz, godz. 5, 7, 9. 


i | UCIECHA:; „Papa się żeni”, 


UNIA: „Róża“ i rewia, 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


